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CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 

Rocznie rb. ·8 k.­
Półrocznie " 4 " -

Kalendarzyk tygocłAiewy; ł 
Pono Św. Bonifacego. 
Wtor. Św. Norberta. 
Środa Św. Roberta Op. 
'Czwart. Sw. Maksyma iB. 
Piąto Św. PrymIL M. 
Sob. Św. Malgorzaty. 
Niedz. Ze.t. Ducha Ś. 

Kwartaln. r 2" - 3 
Miesięczn. " - "67 Wschód slo godz .. m. 47. 

Zachód slo godz.8m. 09. 
Odnoszenie 10 k. m. Dług. dnia godz. 10 m. 24. 
Egz. pojedyńczy 5 k. h_~ ______ • 

Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop.-

Rok ·VIII. , 

Półrocznie " 5 n -
Kwartalnie " 2 n 50 

Redakcya 
w ŁODZJ, 

ul. Przejazd NR • PoniedziaJek, dnia 23 maja (5 czerwca) 1905 roku. 
Miesięcznie n - "85 )i telefon1l593. Kantor,. własn, w Warszawie, ul. Krucza .NI. 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 

w Zgierz,u u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: nN a d e s ł a n e" na l-ej -stronicy 50 ko.p. za wiersz. Z ""Yczaj ne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe o~łoszenia po ll/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących prILcy po 1 kop.). Rek l a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petituwy. 
Za dola,czenie prospekMw 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłILtne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

, 

SALA KONCtERTOWA. Wtt(}Ilek '6-g0 ·cze['Woca 1'905 ['o 

~.e.~. .. .. ce.--a 
Tadel' sza Leliwy znanego tenora, Mieczysława Fraenkla art. teatr. warsz. 

I Bolesława Gorczyńskiego autora ~,Bagienka"., 1uliusza Wolfsona pianisty. 
Akomp;aniament 'W'ład. Osińskiego. 

Bilety nabyw3Jc możn·a w sldadzie fortepianów K. M. Szredera, Piotr~0wska 81. 746-3 

Zarządzaiący Łódzką Agenturą S. Petersb. Towarz. Ubezpieczeń 

Inspektor p. I. IMBRZYCZEK 
· wyjechał za granicę. Zast~powaĆl go Ib~dzie technik ubezpieczeń:: 

• "-e __ ~~ oIro~.c". 
:775-1 L6dzka Agentura st. Peterburskiego Towarz. Ubezpieczeń. 

Komisarz sądoWf Roq;ental, zamieszkały w Ł.odz'i, 
przy ulicy Szkolnej ~i! 7, ollła.sza, że we wtorek dnia 
.24 maja (6-go czerwc·a) il'905 r., od godziny lO-ej r.ano. 
w m. Łodzi, w domti .przy ,ulicy Piotrkowskiej 8", 
w sklepie pod firmą .. II. BRONIKOWSKA dawnie; 
T. KOSSOBUDZKAu. sprzedawany będzie powtórnie 
za <cenę niżazą od pderwotne.go oszacowania, mają­
tek ruchomy w towara.eh łokCiowych, należący do Irei!Jlf 
Bronikowskiej, oceniOlily na sumę 215 rb., na zapb.~nle 
należności Karoliny Bugaj~!k1lej. 

:Spls l ceny sprzedawanych Ipr.zedrnlotów można prze­
gląd8 'ć u Komisasza sąd~lW-ego, II.·W dniu lif'Vtacyi n& 
miejscu tejże. 760-2-1 

AKUSZERKA 

Paszyńska 
mieszka obecnie przy ulicy Widz-ewskiej )Ii 11, 

pi.etrwszy dom od rogu uL &edniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się sIaL ości, na 

~żądaDle um·ieszcza dzieci. !013-r-O 

Instytut ,szczepienia ospy ochronnej 

Dra Tcbórznickiego 
w WARSZAWIE, 594,-6 

Daniłovvicz.ovvska 8. Telet"ou 528. 

"Warsz. DniewD." zamieślił komunikat na-
stępują.cy; , 
,,~ajjaśai.ejszy Pan Ukazem z dnia 17 kwietnia 
r. b. obdarzył Swoich wiernych poddanych swo­
bodą wyznania i w niewysłowionej Swojej łaska­
Wości zwolnił od przdh:dowań i niewygodJlycb 
następstw olIoby, które odpadły od wiary pra­
wosławnej do każdego innego wyznania chrze-
8ciańskiego. 

W tymże Ukazie Najjaśniejszy Pan wyraził 
Pewność, iż udzielona ulga wniesie pokój i mi­
ł~ść do wzajemnych stosunków prawosławnych i 
uleptawosławnych. Tymczasem y. uczuciem · żalu I 
trzeba zaznaczyć, iż niektórzy ludzie, czy to bt,}. 

I dąc w błędzie, czy przez złą wolę. tłóma.czą łas-

I kę Ce81lrską zupełnie opacznie. Niektórzy, tlami 
odpadając od prawoRławia, starali się i innych I prawosławnych ~kłonić do (,d padnięcia do wiary 

I rZ'Ymsko· katolickiej, uciekając się w tym celu 
-do n3mÓw. wyśmiewania, pogróżek i gwałtów . 

,O becnie Jego Cesarska Mość raczył zwrócić 
n'wagę na tego rodzaju działania równie godne 
pożałowania, j::1k występne. a sprzeczne tak z U-I 
'kazem .Monarszym z dnia 17 kwietnia, jak i obo-
wi~zDjącemi prawami. I 

. Przypominam, iż według prawa, zacbowoią.- I 

eego moc.cl owit~ i obe(lnie (art. 4. t. XI Zb. 
praw), tylk1J panująca wiara prawosławna. ma 
prawo swobodnego szerzenia swojej nauki; oso­
bom zaś innych wyznań zabrania się sklanil'.ć 
kogekołwiek do przejścia. na ich wiarę. 

Winni odwod7:enia od prawQsławia, jakoteż 
ganienia wiary prawosławnej lub jej wydrwi­
wania, podlegają odpowiedzialnośd sądowej we­
dłllg ogólnych praw karnych. 

Niechs'j nie niepokoi się rosyjski Ind pra· 
wosławny różnemi niedorzecznemi pogłoskami, 
8zerzonemi obecnie wśród niego i niechaj wie, 
iż prawo!ławnych cerkwi, klasztorów i świętych 
obra7:ów Cesarz prawosławny i w przyszlości 
nie odda nikomu. 

Generał·gubernatflr warszawski 
generał adjutant Maksimowicz. 

Warszawa, 20 maja 1906 r, 

KONKURS NA NOWELĘ 
imienia Bolesława Prusa. 

~ oka.zy~ 20·1eeia (Placówki" r~dakcya 
"Rozwoju» rozpisała konkurs na nowelę ku ucz;­
czeniu działalności Bolesława Prosa (Aleksandra 
Głowa.ckiego), zaznaczaj~c przytem, że nowele 
te potem zostaną ogłoszone w osobnej ksi~żce, 

z której czysty dochód przeznaczony z08tanie na 
stypendyum imienia Bolesława Pruga przy łódz­
kiej Szkole rzemiosl. 

• 
Termin ostateczny nadsyłania nowel upłynął 

z dniem 1 czerwca. 
Autor.6y, uwzgltijniając zasługi B ,lesława 

Prusa i zadanie konkursu, przyjęli w nim gorą­
cy udział. Nadesłano dotąd 80 utworów, ale rów­
nocześnie otrzymaliśmy wiele listów z prośbą o 
odroczenie konkursu, motywując żądanie tem, że 
na wakacyach swobodniej się pracuje. 

Rozpatrzyw!lly się W obecnym dosyć gorS4(lz­
kowym czasie, który przeżywamy w V)dzi, i 
licząc, że rozpoczQcie druku noweli w tej porze 
nie mogłoby skupie na utwory te należytej 
uwagi, ze względu również, że wiele osób opu­
ściło Łódź na wakacye, postanowiliśmy rozpocząć 
drnk noweli dnia 1 października r. b., a zatem 
mając trzy miesiące cZ&SU, przedłuzyć jeslCiZłt 

termin konkursu do d. l września r. b. Prosimy 
autorów polskich, aby pamiętając O celu konkur­
su, łaskawie jak najnerzej przyjęli w nim u­
dział. 

Autorów, którzy już nadesłali utwory, zachę­
camy do nadesłania jeszcze nowych prac, ażeby 
książka, jaką zamierzamy wydać, zebrała naz. 
wiska wszystkich nowelistów polskich, którzy 
są szczerymi wielbicielami talentu i zasług 
Prosa. 

Oto spis nowel dotąd nadesianyob: 

1) ;Arabeska" - Pogoń. 2) .Baśń tęczowa" - Ma­
ryśka. 3) .Było. n~! troje" - .Fryz. 4) "Budnik" - Na 
konkurs. 5) "BajkI - Odrodzenie. 6) Bl~dne ogni­
ki"-L!bit~. 7) "Cyro~r~f" - Czyn. 8) n'bien" - Kon­
rad WIrSkl. 9), "ShwIle. 10) .Co zwycięży" - Vlola. 
11) "D~a, sl?n,ca -; Wszystko co jest, dobre jest. 
12) nDzlen p leli:!tr.z a ;- Kogo 'na świecie slowlkiem 
stworz~no~ ten splewac musi. 13) .Dziwalr" - Sen ży­
~IIL-:Dlr8z. 14) "Dramat l\ataryniarza" - Śmiej się pa­
Jacu. 15) .Dies illae" - CORito ergo sum. 16) Drogą 
cnoty" - BIały kruk. 17) .Epizod z życia 6.klaslst " 
Grzech młodości. 17) nRefleksya"-Rozwój. 18) F~ag­
menty" ;- Vox .morltura. 19) "Fantazya" - Raw;. 20) 
~Hanka _. ŚWlet.li~ .. 21) unIgn8c I Tereska" - Swoboda 
I. praca .. ~2) .Ku sWlatłu. 23) .Mój kolega rybak"­
~ycle .lll,~ smiechem .. 24) "Kula" -:- B.rza~~. 25) "O Zod 
l WaclU -Suum CUlque. 26) "MI, SI. TI - PrimILvera 
27) ,',Moja narzeczona" - Szczerość. 28) Na wilegia~ 
turze"-l". K. 29) "Na obcej "!~::ni"-Et n~' nos inducas 
in tentatlonem. 30) "Na rozdrożu"-Dla ciebie. 31) Na 
bożej drodze" - bursum corda. 32) "O tern co byl~!'­
Smute~. 33) "O~~anr - Oko za ~ko, ząb za ząb. 34,) 
,.PokóJ filhlLrmolllJoy' - Tylko najsilniejsi mają prawo 
do życia. 35) ,Perła bólu" - Cierpki narcyz. 36) Pan 
Leonard Bl'Ozowskl" - Na ornej glebie. 37) Pie~-:Vsza 
miło~ć'·-Swit. 38) .,P.op~awa" -. Artyzm nie '~oże być 
utylitarny. 39) "POCIęgIel' - NIC bez niej. 40) Po 
szczęście" - Ach na tym Świecie śmierć wszystko zmie­
cie. }.1) "RIłZU pewneg?"-BlogosławieI!1 cisi. 42) "Re. 
krut - I ból bywa mIłym. 43) "Slonce wschodzl"­
Verltas sum. U) a "Wśród śnleżnycB. zamieci" b) Ani. 
mus lIber" - Stanisław Krzywda. 45) "Syn i' matka"­
Nalęcz. 46) "Siostra Irena" - !I1:ore-nebuchim. ł7) 
"Szcześliwr' - Historya smutna a przez to wesola. 
48) "Telegrafista"-Spes. 4,9) "Trzy mIlości" - Quintet 
50 "Na wieki" - Intuicya dILlej sięga niż rozum. 51) 
,. W kajdanach"-Jak. Da~~e prze~ piekło przeszedłem za 
zycla. 52) "Wspomlllenle -I w Jakież mnie strony nle­
siesT. koniu wrony? 53) "Z slimotnych chwil kilka kar­
tek" - Nie wieI?- i .w!,em, że nigdy wiedzieć nie będe. 
54,) "Za wrotamI raJu - Korab. 55) "Ali bE'j" - Gryf. 
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56) "Za S}ódDtil, górą, za siódmą rzeką" - Ar~, et amor. I Osobiste. Gubernator piotrkowski, szambe-
57) .,Podrozna -:-:Sursnm corda. 5'1) ,,0 k~owę -BlI~sza . lan rz. r. st. Arcimowicz wYJ' echał wczoraJ' o g. 
Clala kosi:ula, JJl Z kaftan. 59) ,IJwJe drogI, dwllo bogl"- I . . ' " . 
Sztuka bowiem jest kwiat, który wyrasta z pelnego ży- 8-eJ wlecz., do Pwtrkowa, skąd wyruszy }utro 
cia. 60) ,. Humoreska pana Kazimierza" - Atma. 61) do SO!lUowca. 
"Wśr~d f81"--:- Bronislaw Frategalbe. 62) .',Zapom~ij"- I Urlop. Prezydent m. Ł)dzi r st W Pień. 
Utrapieniem Jest rozumu pycha. 63) KSiądz Jozlk" -I · .. ' . . '. . 
Prus. 64) ,,0 ucho mędrca" - Bez erotyzmu. 65) "Ka- kowskl otrzymał dwumIeSIęczny urlop zagramcę· 
walek ch!?pa" -;-;- E v~ro;. 66) "Kamieniarz" -:- Z. R. ~. Uwolnienie ze służby. Na skutek postano-
67) "W wle~zór - Mll.osc b~z granIc, to zyCIe bez }!on-, wiellla gubernatora piotrkowllkiego rewirowy 3 
C3. 68) "MIretka" - Nil novl sub sole. 69)"W maJowy . . '. 
flzień" - Wszystko to już było. 70) ,;Wenus z Mllo"- cyrkułu polIcyjnego Jazy Rudzlt, został uwolll1o-
Viribus unitls. 71) "Czy to nowelka" - C.zyń każdy I ny ·ze słuiby. 
w swoim serru, co każe duch boży, a calośc Sama Się 1., . . ... 
złoży. 7i) "Święty"-Pogoń. 73) "Różanolica"-Milość " BezrobOCIe w fabrykach W dnm dZlsleJszy~ 
to słońce. 74) "Głód"-Sunt lacrymae rerum. 75) "Do- zaprzestali pra(;ować w obrębie 3 cyrkułu poh· 
bre serca"-Suum cuique. 76) "Wieczny lańcuch"-Smu- cyjueę;o tylko w iednej fabryce Millera i Zajde­
tno mi BOŻfl. 77) ,.Ironia" - Wskrześ mn!e. 78) "Dzi.e- go (W ólczańskf.l 125) 34 robotników czyli że 
ci" - O. G. R. 79) "Legenda o blade) dZlewczyDle. . .. ! 
80) "Ogniem i mieczem" - Gloria In Hcelsis. 81) "Noc obecme strejkUje około 3,000 robotmków w 13 
odrodzenia" - Emma Kohl. 82) "Wiec aniolów"-Szumi I fabrykach. 
las. 83> _"W .P~}skiej Ziemi'~. 84) "Na szóst~m" Sigma Natomia!lt przyntąpiono do pracy w fabry­
delta., 8~) ,:,Llstr. -~urzy zWiastuny, wy dalekIe szmery. kacb: Adolfa Rosenthals, Liendent'elda, J aliana 
86) ,ZmiJa - ZycIe. M·II . M 

' l era I azo. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMiONA SLOWIANSKIE. D z I ś Dobromiła. J u­

t r oSichomira. 
KONCERT. J u t r o koncert Tadeusza Leliwy z u­

działem sU warszawskich. 
WYSTA WA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr. 15. 

Otwart3 od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 
ZEBRANlA. :b z i ś zehanle członków Sekcyi han­

dlowej, uliCIl Dzielna in. Początek o godzinie 8 i pól 
\l'ieczorem. 

-<:.0:>-

Komitet sanitarny obywatelski. Donosibśmy 
w swoim czaSIe, ~e delegaoi z ramienia instytu­
cyj, od których wyszla inicyatywa przedsiębra­
nia jaknajprędze; środków zapobiegawczych za­
równo wtargnięciu, jak i szerzeniu się epidemii 
cholery, złożyli gubernatorowi piotrkowskiemu 
memol'yał, VI' którym wyrailIno prośbę o pozwo­
lenie na zorganizowane w Ł'ldzi Komitetu sani­
tarneg~ obywatehlkiego, któryby współdziałał 
wiedzą i pracą skutecznemu wykonaniu podję­
tych przez Komitet sanitarny mie,iski śrG~ków. 
Zaproj~ktowano przy tern, aby KomItet samtarny 
obywatelski sltladał się z 10 delegatów i 6 za­
stępców, wybranych z pośród przedl!tawicieii 
wzmiankowanych instytucyj i uczestniczył przy 
rozważaniu i rozstrzyganiu wszystkich spraw w 
Komitecie miejskim, oraz korzystał z tych sa­
mych praw, co i mianowani przez władzę rzą-
dową członkowie tegoż Komitetu. . 

O;óż gubernator piotrkowski wyraził swoją 
zgod~ na zorganizowanie zaprOjektowanego Ko­
mitetu sanitarnego obywatelSkiego, a skład osób 
wybranych do tego Komitetu, przesłano wczor~.i 
do zatwierdzenia tegoż gubernatora piotrkow· 
skiego. 

Komitet ten stanowią: od Towarzystwa le­
karilkiego jako delegaci pp.:- dr. Seweryn Ster­
ling i Ksawery Jasiński; od Towarzystwa hy­
gienicznego jako delegaci pp.: - d,:". Mieczysław 
Kaufwan, oraz adw. J. LachmanowlCz; od Sek­
cyi technicznej jako delegat - inżynier Józef I 
WitkowIlki i jako zast~p"a-inż. Leon Koźmiński; 
od Sekcyi handlowej jako delegat-dyrektor Jan 
Sarzycki i jako zastępca - dr. Józe,f Konie; od 
Towanystwa Kredytowego miejskiego jako dele­
gat-o. Maurycy Sprzączkowski i jako zastępca 
-p. Dawid Lande; od chrześciańskiego Tllwa­
rzystwa dobroczynności jako delegat - p. L-~on 
Jezierski i jako zastępca-p. Józef Wolanek; od 
zydowskiego Towarzystwa dobroczynności Jako 
delee;at-dr. Maksymilian Cohn i jako za&tępca­
p. Henryk Sachs; od Pogotowia ratunkowego ja­
ko delegat - dr. Władysław Pinkus i jako za-
stępca-adwokat Aleksander Babicki. I 

W sprawie rozsurzenia gimnazyum. Magi-\ 
strat łódzKi został zawiadomiony przez fląd gu­
bernialny, że p. gubernator piotrkowski odrzucił 
przeds~lIwiony projek ' magistratu, dotyczący roz­
szerzenia gimnazyum męskit'go przez .przybudo­
wanie dwóch likrzydeł na pomieszczenie. oddzia­
łów równoległych, wychodząc z tej zasady, że 
kOliztorys obliczony na 140,000 rh" jakie miały 
być podniesione na. ten cel z funduszów . kasy 
miejskiej, jest znaczny i że praktyczniej byłoby 
obrÓCIĆ powyższą sumę na budowę winnem 
miejscu gmachu, w którym mieściłyby sili od­
działy równoległe gimnazyum. 

W obrębie 4 cyrkułu poli~yjUl'go zaprzestali 
znów pracQwać w fabryce HATl'ichtera. 

Natomiast przystąpili do pracy: w fabry­
kach H. Grohmana, ake. Tow. L. Grohmana (z 
ogólnej liczby 1,370 - pra~uje 1,280); Klinge i 
Schatha, H~nryka Fulsa, Baa Frendenb3rga, 
MlIrku8~ Silbersteina, Benjamina Goldmana, P~ 
Kochańskiego i Kolmana. 

W fabryce akc. Tow. S::lbeiblera robotnicy 
chcieli dziś przystąpić do p~acy. Administracya 
jednak postawiła za warunek, że otworzy fabry­
ki wówczas, jeieli robotnicy przeproszą dyrekto' 
ra Kozłowskiego, oraz majstrów, których wy­
ni uH i. 

Ogółem nie pracuje obecnie w Łodzi około 
20,000 robotników w 46 fabrykach. 

Zabawa ogrodowa. Zarząd żydowskiego Tt>­
warzystwa dobroczynności, w celu powiększenia 
skromnych środków i umoiliwienia choć w czę­
ści zaspokojenia koniecznych potrzeb instytucyi, 
postanowił zorganizować w d. 20 b. m. zabawę 
w ogrodzie Grand· Hotelu. 

Zebranie tokarzów l lilusarzów. · W przecią­
gu trzech wieczorów w lokalu Lutui, pod prze­
wodnictwem p. Leona Koźmińskiego, odbywały 
się wspólne nara.dy nad petycyami czeladników 
tokarskich i ślusarski (,b. Po wyczerpującym 
omówieniu wszystkich punktów, przewodniczł\cy 
oznajm i ł zebranym, że za 10 dni da im odpo­
wiedź fabrykantów i majstrów, utrzymujących 
warsztaty, jak Qni zapatrują 8i~ na powzięte 
uchwal,. I prosił, aby czeladnicy do tego cza~u 
nie przerywali pracy, na co delegaci czeladnI­
ków zgodzili się. 

Sami sobie. W myśL t~j pięknej zasady . ucz­
niowie szkoły handlowej S~owarzyszenia wza­
jemnej pomocy pracowników handlowych miasta 
Ł"d:lli, urz~dzili w ubiegłą 8obotę sali kon­
certowej Sellina wieczór wokalno"Bluzyczny .na 
rzecz nh,zamoinych swych kolegów. Między lD­

nemi bardto udatnie wykonano "Preleg~n~a" J. 
Koś-:!ielskiego. Ogólne też oklal:lki zyskała fan­
tazya Moniuszki "Kozak", ode~rana ?a skrzyp­
cach przez ucznia kLm}, przyg. Dnuensohna. 
Czysty dochód z widuwiska wyniósł około 300 
rubli 

luicyatorowi, wykon~wcom, oraz ciału nau­
czyciddkiemu . szkoły, ktore dołożyło wszelkich 
staran, by wieczór pod kai~ym względem się 
udał, należy się szczere uznamc. 

Zgromadzenie czeladników szewckich. W czo­
raj przy ulicy Widzew8kicj pod Xl! 8 o godzinie 
2 popołudniu odby~o aię posiedzenie. Przyjęto 
składki członkowskIe, wypłacono wsparcia, wy­
pisano czterech uczni na czeladników i przyjęto 
jednego członka. W dniu 13 b. m. w kościele 
Wniebowzięcia N. M. P. odprawione będzie na­
boieństwo o godzinie 8i na intencyę tegoż Zgro· 
madzenia. 

Woda sodowa. Dziś komisya sanitarne-poli­
cyjna 3 cyrkułu polic'Yjne,':-o dokonała prób roz­
woionej po mieście w~dy . sQdowej i znalazła 20 
balonów wody sodowej, pO l.'hodzącej z fabryki 
Wekselmana (Piotrkowska 114). oraz 10 balo­
nów i :32 Ilyfony, pochodzące z fabryki Lorentza 
(Widzewska 79) niezdatne zupełnie do u~ytku 
wewnętrznego. Wodę tę komisy a wylała z ·na­
czyń . 

Napady. Na ul. Średniej nr. 38 Antoni Zieliński, 
lat 36, robotnik fabryczoy, zostal napadnięty, przyczem 
zadano mu 2 raliy w głowę tępem narzędziem; na rogu 
ul. Długiej i Andrzeja Mlchal: Kunce, robotnik f3brycz­
nr, lat 42. będąc napadnięty, odniósl ranę twarzy I czo­
la, zadane kawałem żelaza; na ul. Zelaznej na powra-

cającego do domu Konstautego Dublńskiego, ogrodnika, 
lat 3i, napadlo w celu rabuns:u dwóch ludzi i sztyletem 
Zadali mu ciOf> w szyję; w ciężkim stanie _'Zdrowia .od 
wieziono go do szpitala Czerwo.nego Krzyża, '- Na ulicy 
Ogrodowej nr. 5 Józef Olszański, robotnik fabryczny, lat 
22, zraniony został żelazem w glowę; w lesie miejskim 
obok Czerwonego Krzyża został napadnięty Józef Stein, 
lat 30 i tępem narzędziem zadano mu ranę w glowę·­
Na ul. Ciemnej Karol Szulc, lat 32, szewc, napadl na 
żonę Joannę, lat 38 i na córkę jej z pierwszego mał­
żeń~twa Helenę Stawską , lat 18 i nożem pozadawał im 
po kilka ran, jednocześnie i siebie raniąc. We wszyst· 
kich tych wypadkach lekarze PogotOWia udzielili poszkO­
dowanym doraźnej pomocy. 

Og61ne osłabienia. W ciągu ubieglych dwóch dni 
następujące osoby uległy ogólnemu osłableniu: na ulicy 
Konstantyuewskiej nr. 11 Chaja WOlfman, lat 16; na u]. 
Wschodniej nr. 72 Litka Salamonowlcz, lat 30; na ulicy 
Spacerowtlj nr. 32 Klara Kop, lat 18; na rogu ul. Dziel­
Dej i PiotrkowSki[>-j N epomucen Gołke, lat 40; ua ulicy 
Pańskiej nr. 40 Chana Radomska, lat 15; na szosie Ro­
kicińskiej człowiek, lat okolo bO, od którego nie dowie­
dziano się nazwiska ani adresu. We wszystkich tych wy­
padkach lekarze PogotOWia udzielili chorym doraźnej po­
mocy. 

Najśc!e. W piątek wieczorem do sklepiku spo­
żywcze;.;o Hozencweiga przy ul. Konstantynowskiej nr. 3 
wpadlo dwóch jakichś ludzi i pochwyciwszy towar, za­
częto uciekać. Wlaściciel sklepiku gonU uciekających 
w stronę Nowego Rynku. Dopędziwszy okolo cukierni 
Konrada, Rozencweig uderzyl jednego ze złodziejów ki­
jem. Wnet z;awil się strażnik i jednego ze zł Jczyńców 
żatrzymal. Prowadzony do cyrkulu, zbiegł. W godzinę 
później tenże Sam złodziej wpadt do sklepu, żądając 3 
rb. za znieważenie towarzysza. Rozencwelg, mimo po­
gróżek, zadość temu żądaniu nie uczynił, natomiast po­
stanowił wezwać intarwencyi pollcyl. ZŁodziei zbiegl. 

Ekaplozya. Na ul. Długiej ·nr. H8 Anna Dunaj­
kowska. służąca, lat 12, wskutek eksploz'yi lampy przy 
zapalaniu, odniosła ciężkie oparzenie caleJ twarzy i glo­
wy. Lekarz Pogotowia, udzieliwszy D. doraźnej pomocy, 
odwlózl jl\ w I;roźnym stanie do szpitala Czerwonego 
Krzyża. 

Przejechanie. Wczoraj o godz. 8 rano tramwaj 
na ul. Nowomiejskiej nr, 21 biegnący w stronę Nowego 
Rynku, najechał na żydówkę, lat 60, Maszę Salamoń­
czyk, przybyJą z Cesarstwa; odniosła ona złamanie prawej 
nogi i prawdopodobnie wstrząśnienie mózgu. W stanie· 
bezprzytomnym i beznadziejnym lekarz ł'ogotowia od­
wiózł ją do szpi ~ala Poznańskich. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

Koncert. W d uiu 6 b. m. w fiali koncerto· 
wej przy ulicy Dzielnej odbędzie się koncert 
z udzialem artystów warszawskich. 

Program konc'ertll obejmuje następujące u­
twor): l) Nokturn Cawl; 2) Polonez "FIs-mol -
Chopina, odegra p. Wolf-ion; 3) Wyjątek z "Pa· 
na Tadeusza:. Mickiewicza i Bajki Lemańskiego, 
wypowie Mieczysław Freokiel; 4) Arya z opery 
.Ohopin c. wyjl\tek z duetu opery <Chooin-Ore­
ficego, <Rozmowa Bilin!!kizgo'-słowa Mickiewi­
cza, odśpiewa p. L~1iwlI; 5) "Polineb przez B. 
Gorcz,ntlkieg l, wypowie autor; 6) "Śmierć 1'01-
dy" WagneJ -Liszt, odegra p. Wolf-ion; 7) O~tat­
oia intencya, monolog Junos~y, wypowie p. 
Frenkiel; 8) "Roland", cMallienella, i arya z op. 
<Pajace), udśpiewa p. Leliwa. 

-.-.-.-

v· ZYGZAKI. 
-8-

N auczyciele szkól łódzkich, poda:ąc do p. 
prezydenta m. Ł')dzi podanie o ponwyż3zenie im 
płacy, zaproponowali, ażeby podwyżkę tę usku­
teczniono z funduszów Kasy miejskiej, a nie ze 
składek od mieszkańców, bo przy obecnem prze­
sileniu mieszkańcy i tak aż nadto sl\ obciążeni, 
a Kasa miejska otrzymuje dochody, na które 
składa się pośrednio cały ogół mieszkanców mia~ 
sb, jak np. z rzeźni, z tramwajów, ze straganów 
i t: p. Czyż więc nie lepiej uźyć fllnduszów tych 
na zwi~kszenie liczby szkół, na powiększenie pła­
cy nauczycielom, aniżeli na bndowę pawilonóW 
dla świn na rzeź przeznaczonych, urz~dzaElie par­
ków na śmietniitach poza miastem (przy ul. Ce' 
gielniancj), budowanie wystawnych IJukierni w o­
grodach, układanie na ulicach nietrwałycb bru­
ków drewnianych, zamiast granitowych j t. p. 
przedsięwzięć, które pochłaniając krocie, pożytku 
nie daj~ ~adnego. albo bardzo niewielki. 

Pau prezydent gospodaruje w Ł')dzi już 23 
lata. 

Przed 20 laty p. prezydent otrzymywal pe~' 
syi 900 rub. rocznie, a woźni magistratu po 1",0 
rub; w owe czasy było w Ł )dzi 16 szkół, Da~n­
czy ciele otrzymywali wtenc~a8 rocznie po 4;>0 
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tub. stars.i.; i po 300 rub. mlodai. Dziś, t? jest o: 
~ becnie, p. prezydent otrzymuje rOClmel pensyl 
3,5(){} rubli, ' inni urzędnicy magistratu również ' 
otrzymali odpowiednie podwyżki, t&k, iż najmłod­

.szy kallceli!lta otrzymuje 600 rub. rocznie, nawet 
woźui obecnie otrzymują po 35<ł rubli. ' Obecnie 
8zkół w Ł,>dl\i jest 28, nauczyciele starsi otrzy­
mują .po 551l rub., a młodsi po 410 rub. rocznej 
pensy i. 

Wszystko się wię'c podnIosło: pen!!ya p. pre· 
zyde,nta o 288 procent, płaca wożoyeh o 133 prc., 
,liczba 8zkół o V5 pro., pensya nauczycieli młod­
-szyoh o ·3'e prc., a pła'ca nauczycieli Iłtar8zych 
zaIed w'ie o 22 proce-ut. Dla podwyższenia płacy 
p. prezydentowi, urzędnikom magistratu, wo'tuym 
.i na i n n e c e l e pieniądze Iłili znalazły, ale 
na ' zwiększenie Hczby 8zkół i podwyższenie pła­
cy na'uczycielom zawsze w Kasie miejp.kiój bra­
.kuje pieniędzy. Nic ,dziwnego, że przy takiej 

· dblllc-ści o oświatę w mieście, p. prezydent na 
wid Jk nauszyciela dostaje ataku f"bry. 

OFIARY. 
OtwlImane 'wedlug taksy wynagrodzenJi.e za asysto­

'wanie, jako -świadkowie przy sporząd.llaniu testamentu, 
w sumie 1 rb. 20 kop. ninlejszem mam, lito:nor ofiarować 
na glodl!lych C" S., W. i B. 

.Naohrze6oia/!skie kolon~ lf1fJnie. 
Edmuudowle .:Brinckenhoff 6 rb. - Mil/ryli. W. 50 kop. 

Na głodnych. 
W- R. 3 rb. - J. K. 1 rb. 

Dla najbiedniejszych. 
Marcin Górniak 30 kop. 

Na 'Ochronę I katolwką. 
Robotnicy d~uglego oddzialu tkalni z fabryki J uliu­

·sza KJndermana, ·7 rb. 20 kop. (patrz Zygzaki )fi 122 
"Rozwoju".). 

" Stowarzyszenie majstrńw fabrycznych. 
Projekt s~du rozjemczego, który był podnie­

siotly .-e czwartek na oadzwyezajnem ogólnem 
7.ebra~iu i omawiany w piątek z delegatami ze 
strony robotników, a w sobotę na mitS ięcznem 
posiedzeniu Zar~ądu S;owarz)t! /:ania wllj:ltrów fa­
brycznych, w dniu wczorajszym w dalszym CJ~­
gu był dYllkntowuny na nadzw)<czajnem ogóJ.nem 
zebrBnl~u, na które do ~ali kUlh;ertowej Selliua 
przy te.a(rze Wielkim przybyło przeszło 1,000 
osób. 

O godzinie 31/ a po południu, przew'odniczący 
p. W licław Morll~tynkiewicz, zag.ajając posiedztl­
D1e, zaprolłił na 811esorów pp. 'FeiDsteina, Dyljo­
na, Świąlkowskiego i Trepkego, oraz 2e strony 
delegatów robotników pp. MarkIewicza i L~tnsz­
,kleV\-lCza, illa tlekret:;'lrzow 'zaś pp. l(i)rzełowsJóego 
l L~mbarda. 

P. Or~ełowski .przeczytał zebranym protokuł 
z poprzedniego posiedzenia, jak również to samo 
nCLymł p. ' iLombard. 

PrzYP(j)minamy projekt sądu r~!G.jemczego. 
Zadaniem s'ldu będzie rozpatrywanie spraw 

oskarżonych ,majstrów, a to w tym cdu, aby nie­
Winnych, na których rzucono nieraz ,obciążające 
,podejrzenie, (),bronić od zDlewag, a wdnnycb na­
Pititnować i dAĆ saty~fakcYEl robotnik~m, którzy 

<Qd takiego majstra doznawali upokorzeń lub 
krzywdy. 

Sąd skład alby się z 4 majstrów, wy,branych 
pnez losowanie :6 poscód l::l . i trzech delegatów 
r "' !}otników Yo iUlJych faG,ry lt, wy brallyeb przez 
ro':lotników fabryki, W którflj było popełnione 
P~zestftP8two i z olIoby neutralnej, nie ma.iącej 
lIIC wl:Ipólnegu z przeUly~l.1m. N lid POwfzllzym 
projektem sądu przewodni(· zący otworzył dysku­
~yę, zapraszając do niej fabrykantów, majstrów 
• robotników. 

tem więcej, te po wypadkach w Peterdburgu, jak 
wyjaśnia art y kuł w «Glosie', sądy takie nie mo­
gą dojść di) skutku. Wreszcie brak zaofania ro­
botnika QO_ majstra. Przytaczał on przykła­
dy lekkomyślnego traktowania robotników i 
robotnic pree;r, majstrów, bl aaie łapówek od ro· 
botników, a nieraz mszczenie się na robotnikach 
i robotnicach za to, że nie chciały 8i~ one pod­
dać jeg.) wymaganiom. Przyznają mówcy, że 
wyrzucanie maj5tra za bramę, jest kroidem bru­
talnym, nie licującym z godnością robotnika; lecz 
najskuteczniejszym w Iltłunięciu złego. 

Podaje przykład, te w jednej z dożY<i'h fa­
bryk, gdy dyrektor rozmawia z robotnikiem, trzy­
ma rewolwer w ręku i ma na swem biurku 6 
aparatów alarmujących; takie postępowanie o­
burza robotników_ 

,Że sąd rozjemczy lIloże mieć dobre swoje 
zalety, mówcy nie przeczą, iecz zdaniem ich, 
nie rozstrzygnie on spraw palących, nie wyrwie 
krzywd z korzeniem, a dlatego szkoda czasu na 
jego tworzenie. 

R lbotnicy, 3:11.11:0 mniej oświeceni, b~dąc w są­
dzie w rów·nej itości z maj8trami, nie będą wsta­
nie praw swoieh bronić należycie; a wiara w u· 
czciwość ludzk~ to frazes, który wi~cęj 8zkodzi, 
mż dobrego zfO'bi. 

Mówcy dZ1iwią się, dla czego majstrowie od 
początku ruchu robotniczego nie przyłączyli się 
do robotników, lub w jakikolwiek sposób nie za­
manifestowah '8wej sj'm,Jatyi do robotników. La­
ta całe na k'l'ok ten robotnicy czekali, lecz maj­
strowie byli .obojętni, dlatego dziś nie wierzą w 
silczerość m4lijstrów, a podejrzewają ich, Że żna­
gleni oll~tłłiemi wypadkami, chcą wejść z robo· 
tnikami w komprumitl przez 8ądy rozjemcze. 
Dlaczego obecni w tej sprawie nie zabierają głosu, 
dowodzi to, ,że nie zgadzają si~ na żad,ne sądy. 

Bod&jby z tych przyczyn szkoda marnować 
czasu na oar-ady, które owocu nie wydadzą." 

Po tyctb przemówieniach robotnicy gremial­
nie OpUtłzcza.ją salę. Przewodniczący powstrzy­
muje do pewnego stopnia ten ruch. Prosi on ro­
botników, łl:by wyllłUC1U. li zdauia ma.jstrów, któ­
rzy do tej pory. prawie nic jeszcze nie mówili 
w tei spr>t.wie. Zyczeniu stało się zad05ć. 

Majtitt'-o,wie jasno, bez · 1Jkrupułów wyjaśniali 
warunki, w jakich się znajdują, że nie zawsze 
s~ oni panami swoich przekonań. Przyznali ze 
smutkiem, .te w wypowiedzeniach robotników 
jest wiele p:-awdy i t. d. 

Dyskul:Iye na ten temat przeciągałyby się 
do nieskońezoności, gdyby przewodniezący nia 
podał wniosK,u o sądzie pod głosowanie. 

Na pyta,nit', czy sąd rozjemczy peotrzebny 
lu!} nie - obecni na sali robotnicy oświadczyli 
się prze ci wko wnioskowi, wskutek czego posie­
dzenie zamkllięto. 

Dobre iDtencye Stowarzyszenia majstrów fd­
brycznych nie oduiesły pożądanego skotktil. J ed­
na~te na. dw,óch .tyc~ ~ebraniach zyskano to, że 
maJstr~wIe zostalI uilwladomieni o wymaganiach 
robotDlków od majstrów, co poniekąd będzie na 
przyszłość wskazówką, jak mają oni postępować. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

OTllZYIlANE PO POł.UDNIU. 

Petersburg, a-go czerwca. Najwyhzy Ukaz 
Imienny do Senatu rządzlłcego: 

Naszym Najwyższym Ukazem z dnia 22· go 
września 1904 roka My oddaliśmy towarzyszowi 
ministra spraw wewn~trznych, któremu p.owie­
rzone zostało duwództwo oddzielnym korpusem 
żandarmów, ogólny zarząd policyą i zatwierdzi­
li8my instrukcye, okre81ająct: jego prawa i obo· 
wj~zki, zanaczawy obecnie, że t powodu warunków 
czaIlU, nieodzownew jelłt ustanowienie nowych 
praw ~ obowiązków, na zasadach administracyj­
nych, l 

Rozkazujemy: 

Wobec braku fa.brykantów, życzących za­
brać gło8 w tej lIprawie, przemawiali wyłącznie 
robotnicy i majstrowie fabryczni. Nie podajemy 
~reści trzydziesta czterech przemowień, odbiega­
J~cych nieraz od przedmiotu, zaznaczamy ty łko 
~ażniej8ze ustępy i wywody niektórych móweów 
l odniesione ogólne wrażenie. 
b Pierwszy mÓwca potępiał krok majstrów fa­
f ryc2Dycb, gdyż :l.wrócili się oni w drodze telegra­
l'łcZnej do Komitetu ministrów o oohron~ i o n­
b~gnlowanie stosunku majstra fabryczneg!) do fa­
./k~nta i robotnika. Zdaniem tego mówcy, po- . 
atl~dnlctwo majstra nie może przynieść korzyśoi I 

L Wyższe kkrownictwG sprawami pozosta-

I jącemi pod .z~rzlłdem centralnych orga~ów miej­
scowych mllllsteryum spraw wewnętrznych a 
doty~zącemi zapobiega.nia ;przest~p8twom, j'ak 
równt~ż ochrony bezplCczenstwa publicznego i 
porz,dku, tud~ież k!erownictwo wszystkiemi spra, 
wamI, pozostaJ~ceml pod zarządem departamen­
tu policyi-powierzamy towarzyszowi ministra 

l moralnej, ani też materyalnej robotnikom, 

spraw wewnętrznyab, zawia.duJącemu policyą, 
który jest jednocześnie dowódzcą oddzielnego 
korpusu żandarmów. I 

II. We wszY/oltkich prawach, wykazauych 
w § 1 niniejszego Ukazu Hozkazujemy pozo­
stawić 'towarzyszCJwi ministr:.l spraw wewnętrz­
nych, zarządza.jącemu policyą, prawo decyzyi 
wszędzie, gdzie według opinii orglluów mini­
steryum i na zasadzio ustaw rozHtrzygane lIą 
władzą ministra, a w razie, gdyby oue przewyż­
szały władze ministra, pozostawia się prawo to­
warzyszowi milllstra spraw wewnętrzu) ch, zarzą­
dzaj~cemu policyą, aby działał prawllIe na za­
sadach, ustanowionych dla mini,lltra, a w odpo­
wiednich wypadkach składał Nnm Najwyższe 
raporty. 

III. Pozostawiamy towarzYllzowi ministra 
spraw wewnętrznych do spraw policyjnych i 
jednpcześnie naczelnikowi oddzielnego korpusu 
żandarmów: 

a) Zatwierdzać uchwały specyalnej nara­
dy z ml)cy artykułu 34, części I, uwagi II do 
artykułu I, ustawy o zapobieganiu przestępstw i 
obronie porządku poblicznego, której to nara­
dzie poprzednio przewodniczył dyrektor depar­
tamentn policyi. 

b) Rozstrzygać pytania wynikłe z powodu 
zastosowania przepisów o dozorze policyjnym. 

c) Udzielać w wypadkach odpowiednich 
gubernatorom, naczelnikom miast i oberpolicmaj­
strom wskazań i wyjaśnień tymczasowych, w moc 
§ 1 niniejszego Ukazu, na zasadzie wyłuszczeń 
obowiązujących ministra spraw wewnętrznych. 

d) Rozporządzać całkowicie kredytem, wy­
znaczonym przez ministeryum spraw wewnętrz­
nych. 

e) Prawo decydowania o wszystkich spra­
wach, dotyczących przestępstw państwowych, we 
wszystkich tych wypadkach, które podlegały 
dawniej kompetencyi ministeryum spraw we­
wnQtrznych. 

f) Zamykać wszelkie zjazdy i zebrania bądź 
to zezwolone na zasadzie, uchwalonej przez mi­
.nisteryum spr.aw we~n~trznycb, bądź to na za­
sadzie uchwał innych 7arzadów, o ile działal­
ność ich okaże się szkodliwą, dla bezpieczeń­
stwa i porządku publicznego; następnie zamykać 
w podobnych wyp'adkach wszelkie stowarzysze­
nia, związki, nie dłużej niż na rok jeden, bez. 
wz~lędu na to, w jakim porządku uaBtąpilo o­
twarcie stowarzyszeń i do zarządu jakiego mi­
nist3ryum n&.leżalo. 

IV. Tuwarzyszowi ministra spraw wewnę­
trznych do spraw policyjnych i naczelnikowi kor­
pusu żandarmów pozwala się wydawać zarządze­
nia, dotyczące wyższego dozoru nad przetrzy­
mywaDlem pod strażą osób, oskarżonych o prze­
stliPstwa państwowe. 

V. We wszystkich powyższych wypadkach 
towarzyszowi ministra do spraw wewnętrznych i 
naczelnikowi oddzielnego korpulłu żandarmów ?O­
zostawia się prawo bez pośredniego porozumie­
wania si~ ze wszy8tkiemi instytucyami rządowe­
mi i osobt;lemi. 

Petersburg, 5 czerwca. Pomocnikiem towa­
rzysza ministra spraw wewn~trznych do spraw 
Jlolicyjnych i naczelllikiem Oddzielnego korpusu 
żandarmów mianowany generał-gubernator peters­
burski D. Trepow. 

Szanghaj, 5 ezerwca. Zatrzymano wszystkie 
rosyjSkie traol!portowce, które przebywały w Fu­
:GUnie-. Załuga zatrzymana. 

Tokio, 5 o~erwca. Podług raportu admirda 
Togo, z pośród trantlportowców zgiu~ły "Urał", 
«Kamczatku, «Irtysz'. Przyholowano statek 
lądowy «Ruś' i jeden statek o nazwie nie­
wiadomej. Ocalały następuj~ce sl atki rosyjskie: 
«Oleg), (Auroru, «Izumrud" «Ał[J,,,~~ ., "wa 
kontr.torpedowce, trzy. transportowce., jeden po· 
moclllc~y. transportOWIec. W czal!ltl biegu, na 
"Ole/!"u l (Aurorze, wynikł pożar. 

Manila, 5 czerwclI. Agencya Reutera dono­
si: W c~atłie bitwy :28 maja, admirał Enkwi8t 
był zmuszony prZtSląśĆ się na. .Aurorę; nie 
wie on, czy bój w niedzielę trwał w dalszym 

I dągu. D·) naprawy e01ega" będą. potrzebne 

1

, 2 miesiące, "Aurory" 1 miesiąc, "Zemcznga" 
1 tydżień. Komendantowie statków rosyjskich 
ubiegają Hę. aby naprawa odbyła się w Manili. 

Od Redakcyi. 
Wobec ttlgo, że pewna część depesz wesz}a 

tylko do połuwy nakładu sobotniego numeru, 
ważniejsze depesze powtarzamy dzisiaj. 

(Patrz str. 6 -tą). 
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\j ~toWaI'zyszenie naucz~'cieli cnrześdan, 

Z wołane w sobotę ogólne zebranie roczne 
Stowarzyszenia nauczycieli cbrześcian, sprowadzi­
ło o godz. 9-ej wieczonm d·o lokalu przy ul. 
Konstllntynowllkie.1 J'o& 5, z pośród 120 tylko 37 
czlonków. Po ZI1 gajeniu zebrania przez prezesa 
p. Włodzimierza j(okowskiego, przyst~piono do 
wyboru przewodniczącego. Wybór padl na p. J. 
Lemana, który ze swej strony zaprosił na aseso· 
rów panie: Grzybowską, Bergową i p. Bielako· 
wa, a na trzymającego piór.> p. Markiewicza. 
Pnedewszystkiem zajęto się odczytaniem proto­
kułu z ostatniego zebrania ogólnego z dnia 17 
paźhiernika r. z., następnie zaś zapoznano zg'ro­
madzouych"ze sprawozdaniem z działa.lności Sto­
warzytoizeuia za rok ubiegły 190i. 

W rkazlJje ono, że liczba członków wynosiła 
rze(lzy~istych 100, protektorów 12 i honorowych 
8-lU. D,lcbody wynosiły rb. 4090 kop. 14. wy­
datki zaś rb. 118 kop. 7. W rubryce dochodów 
Jlaj~ięk8ze pozycye zajmNją składki członkow­
skie rb. 747 kop. 50; zwrot pożyczek i procenty 
cd kapitałów rb. 311 kop. 31; w wydatksch zaś 
wynl'l.iem hkalu rb. 550 (!lzęść sumy rh. 285 pła­
ciło 'l'wlI'arzy iltwo lekarskie i kolonia francuslta). 
GLltOW1ZOą w ka;ie w d. l stycznia 1905 r. znaj· 
dowało sUi 2904 kop. 7. 

W dahlzym cil\gu olczyt:mo protokul Komi · 
syi rewizyjnej. Ułożony na r. 1905 budżet prze· 
widuje w dochodach rb. 1420, w wydatkac.h zaś 
rb. 632, czyli że przewyżka dochodów nad wy· 
datkami stanowić ma rb. 788. W tem miejscu 
prezes p. Kokowski uważał za stosowne wy ja­
ŚOlĆ, że Zarząd p03tanowił pozostać nadal w te­
raźniejszym lokalu, lecz zmniejszonym o j,:,den 
pokój; skutkiem czego opłata komornego zredu· 
kowaua została do rb. 250 rocznie; poaieważ 
Towarzystwo dobroczynnoś(jj kolonii francuskiej 
płaci Stowarzyszeniu za używalnrś:i wspólnego 
lokalu rb. 100 przeto wydatek komornego wy­
nietlie tylko 150 rb. Następnie p. K. oznajmił 
zebranym, że Zuząd zaprojektował w budżecie 
podniegienie pierwotnego wydatku 40 rb. na wy· 
drukowanie spra lVozdania i 10 rb. 7 O k. z tej ra­
cyi, że postanowi~ wydać spraw~zdanie z dzia­
łalności instytucyI za caly rozwoJu StowartY.:lze . 
nia t. j. za siedmiolecie. , 

Ogólne zebranie zatówno sprawozdanie z '.dzia· 
łalnoścl, jak protukuł Komisyi rewizyjnej, tudzież 
ułużony ua rok bieżący budżet, w całej rozcią' 
głości Jlrt,jęlo i zatwierdzilo. 

Z kolei przystl!piono do Odczytania odezwy 
naczelnika lódzkiej dyrekcyi naukowej oraz za-

32) 
LEONIDAS A~DREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękopisu. 

Przekbd z rosyjskiego. 
--~-

(Dokończenie-patrz N2 121). 

W pokoju panowała cisza, a z po za okien 
dochodził miarowy halas trzask czegoś usu­
waj~cego się i oddzieln~ głosy. Zbliżali się· 
A krwawe światło Rtawało się coraz jaskrawsze, 
tak. że widziałem go już w flItelu; jego czarny 
mosiężny profil, okolony wl!zkim pabmem czer-
wonego światła. ' 

- Bracie! - odezwałem się. 
Lecz on milczał, nieruchomy i czarny, niby 

statna. W s~8iednim pokoju skrzypnęly drzwi 
i nagle w pokoju stało Rię tak cicho, jak bywa 
tylko tam, gdzie znajduje się wielu umarłych. 
Wszystkie dźwięki zamarły, a krwawe I\wiado 
nabralo nieucbwytnego odblasku martwoty i ci­
szy, stało się nieruchom e i nieco wybladłe. 

Pomyślałem, że cisza ta idzie od brata me­
go i powiedziałem mu o tem. 

- Nie, to nie odemnie powiedział. 
Wyjrzyj przez okno. 

Roz,mnl\łem zasłonę i cofnąłem się. 
- Oto co jest - powiedziałem. 
- Zawolaj moją żonę, nie widziała tego 

jeszcze - rozkazał Brat. 
B-atowa siedziala w pokoju sypialnym i coś 
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łączon('go przy niej komunika~u Zar~~dcr kasy 
emerytalnej przy ministeryum oświaty, kt6ry za­
pytuje, jakie ~ą właściwie potr~ehy Stowarzy­
szenia. 

W odezwie swej naczelnik dyrekcyi nauko­
wej prosi przedewszystkiem o nadesłanie w moż­
liwie Rzybkim czasie ustawy i kopii sprawo­
zdań Stuwarzyszenia za cały okres istnieni:l, a 
następnie zakomunikowanie jakie są potrzeby 
instytucyi i o ile pożądanem jest pociągnię clie do 
ucizialu w Stowarzyszeniu, przy zachowaniu wa­
runków podanych w ko :l ii, n auczycieli i nauczy­
cielelr, pracujących w szkolach mini stery um o­
światy, tudzież o wysokości sumy potrzebnej na. 
to. Załączona kopia odez,"y Zuządn kasy eme­
rytlllntj dla nauczycieli i nauczycielek szkół lu­
dowych z d. 22-go lutego z r. 1905 za N2 555, 
brzmi jak na~tępuj (' : Du miaisteryum oświaty 
dość często napływają podania towarzystw wza­
jemnej pomocy nauczycieli i nauczycielek w szko­
la'lb poc~~tkowych z żądaniami o udzielenie tym 
towarzystwom zap':>m6g, potyczek i t. p. U ,ma­
jąc ze swej strony za pożądane w niektórych 
wypadkach przyjś~ie z pomocą Towan'-\ystwom, 
ministeryum .iednak nie moie w razie potrzeby 
czynić zaduść nrzed3tll.willU fm żądan iom, z po­
wodu braku whdumośui o d"iahlaości tych Sto-o 
warzyszfń, wskutek teg') wyla'1l1\ Ijię potrzeba 
posiad aGia. u'ltaw i sprawozdań tych istytucyj. 
Jednocześnie ministeryum ch~iabtJy pociągnąć 
do udziału w towarzytltwach wzajemnej pomoc,y 
i osoby uczące w szkołach utrzymywanych z fun­
duszów ministeryum, drogą płac~nja za nich wy­
maganych przez u~tawę składek członkowskich 
na wzór jak to czynią niektóre ziemstwa względ­
nie do os6b, pracujących w szkołach ziemskich. 
Zawiadamiając o po wyżuem, Zarząd kasy eme­
rytalnej nauczycieli i naucz ycielek ludowych, na I 

skutek d~cyzyi JE. m5ni8tra oświaty - prosi u­
przejmie o dostarczenie ustaw i sprawozdań to­
warzystw wzaj emuej pom{'cy dh osób, pracują' 
cych w !lZkołach n;źizych, podległych łódzkiej 
dyrekcyi naukowej, tudzież posiadane informa­
cye o działalności tych towarzystw i o ich po­
trzebllcb. 

Nte7.ależnie od tego Zarząd kasy prosi o 
nadesłalih swej opinii w sprawie pociągui~cia do 
ndtiału w tllwar7.ystwllcb wZ:ljemnej pomocy 
z zaohowaniem wy:tej wymienionych warunków 
i os6b, pucrj ~cych w szkołach ministeryalnych, 
oraz (I wysokoślli snmy, potrzebnej na ten cel. 

O i'ierając s i ę na powyższej odezwie Zarząd 
stowarzyszenia przedstawił zgromadtOuym swoje 
wnioski, mianowicie: 

l) Co do udziału nauc,.ycieli Zarząd uważ:!. 
za pożądane jaknajlic:tniejsie powiększenie cd)n­
ków Stowarzyszeni~. 

1, 

S1.yhi; ujrzawszy mnie, wstała posłus'wie, we­
tknęła igłę l poszła za mną· 

Rozsunąłem zasłony we wRzyHtkich oknach, 
a po przez szerokie otwory wpłynęły potoki 
krwa we go światła, lecz nie wiem dlaczego w po­
koju nie uczynilo s;ę jaśniej: panował w nim 
dawny mrok i tylko okua płonęły czerwonem 
światłem w furmie wielkich c~worokątów. 

Zbliżyliśmy się do okna. 
Od ściany domu roztaczało się przed nami 

równe czerwone jak ogień niebo, bez chmur bez 
gwiazd, bez słf)ńca, rozplywając się. po z~ wi­
dnokręgiem. U dołu roztaczało si~ takież je· 
dn08tajne ciemno czerwone pole, usłane całe tru­
pami. 

Wszystkie trupy były nagie, zwrócone ku 
nam nogami. tak, że widzieliśmy tylko stopy 
nóg i trójkątne głowy. 

Panowała cisza-oczywistem było, że wszy­
scy zmarli i na nieskOńczonej przestrzeni pola 
niema zupełnie zapomnianych. . 

- Przybywa ich coraz więcej - powiedział 
brat. 

Stał on również przyoknie, gdzie znajdo­
wali si~ inni: matka, siostra i wszyscy za­
mieszkujlłcy w tym domu. Twarzy ich nie mo­
głem rozróżnić i poznawałem ich jedynie po 
głosie. 

- Tak ci się tylko wydaje-rzekła siostra; 
- Nie, to prawda. Popatrz. 
Rzeczywiście, ilość trupów jak gdyby się 

zwiększyła. , Staraliśmy się zbadać przyczynę 
tego, aż wrencie ujrzeliśmy tuż obok trupa, 
gdzie pierwej znajdowało si,,; wolne miejsce, na­
gle zjawiał się nowy; widocznie wyrzucała ich 
ziemia. I wszystkie wolne miejsca zapełniały 
si~ stopniowo, d wkrótce cała ziemia zajaśniła. 

= 
2) O.> zaś d() płacenia. przez ministeryum 

składek członkowskich, Zarząd uznał za właści­
we, aOJ ministeryum płaciło tylko za niemogą­
eycb, którzy będą przedsta.wicD1coroczuie przez 
Zarz~d S;ow. nauczycieli. 

3) W S!}raWle potrzeb Stowa.rzyszenia, Za­
rząd uważa: a):la najpilniejszl! sprawę roz:.ze­
rzenie działalności na całą gubłlrnię piotrkow­
ską z prawem otwarcia oddziałów w miastach 
powiatowych. 

b) BIdowę własuego domu, w którym m:e­
ściłyby się schronisko nauczycieli iuwalidów,_ 
ochronka i internat dla dzieci stowarzyszonych, 
uczących się w średnich zakladaco. naukowych, 
biuro pośrednictwa pracy, bibli~teka nauczyciel­
ska, muzeum pedagogiczne, sala dla odczytó,w, 
klab nauczycielski, ka~a pożyczkowo-os~częduo· 
ściowa, skład książek i ś:odków P{)llioOCy nauko­
wej. Dla urzeczywistnienia tego zarząd pragnie, 
3żeby magititrat łódzki, za przykładem inny~h miast 
Cesarstwa: zaofiarowal jeden z 1~ plaeów miej. 
skicb, prleznaczonych w swoim czasie pod bu­
dowę szkół elementarnyc.h, na cel wyieJ wska­
zany; ministerynm zaś oświ&ty, ażeby wyasygno­
walo odpowiednie subsydyum na koszty budowy 
projektowanegu domu. 

c) U rządzenie kolonij letnich dla stowarzy­
szonych i ich rodzin. Dla urzeczywistnienIa te· 
go tJrojektu potrzebne jest, zdaniem zarządu, da­
rowisko przez ministeryum dóbr państwa w miej­
scowości lesistej i zdrowej odpowiedniego ob­
szaru ziemi, jak również materyałil budowlanego 
na budowę. 

d) Wyjednanie u sfer właśCliwych moźnoś3i 
korzystania bezpłatnie z kuraeyi w różnych u· 
zdrowiskach, stanowiących wła~lDość skarbIl. 

Powyż~ze wnioskI zarządu wywołały oży­
wioną ~yskusyę, w której zabierali głos: pp. Ko­
kowski. B elakow, Cr.IlJkowski, MU3iatowicz i 
lOOl. 

03tatecznie ogólne zebranie uchwaliło: wnio­
sek pierwszy zarządu puyjl\e, przyczem wyrażo­
no życzenie, ażeby składki członkowskie zostały 
zmniejszone ('.lbecnie wynoszą one 10 rb. rocz' 
nie); drugi wnlOśek zarzl\du ogólne zebranie od­
rznciło. 

Trzeci wniosek zarządu, zawierający trzy 
punkty w całej rozciągłosci przyj~to. 

Niezależnie od tego posta:lOwiono zwrócić 
się do ministeryum z wnioskiem, iż poiądanem 
byłoby zmienić dotychczasowy system opracowy­
wania i zatwierdzania ustaw stowarzyszeń. 
mianowicie w tym duchu: ustawa powinna być 
zmieniana przez zebranie ogólne członków Sto­
w:&rzy~zenia, przyczem o w2!zelkich zmianach za­
rz~d k('IDUnikuje tylko odnośnym władzom. 

W końcu zebrania przedsiawiono projekt. 
+ 

się blado różowemi ciałami, które leżały szere­
giem, zwrócone ku nam stopami. I cały pokój 
zajaaniał blado-różowem martwem światłem. 

- S)ójrzcie, braknie już im miejsca - po-
wied~ial brat. 

Matka zaś odrzekła: 
- Jeden jest już tutaj. 
Obejrzeliśmy się. 
Na podłodze, po za nami leżało nagie, blado­

różowe ciało z od wróconą wpół głową. I na-
. tychmiast tuż obok niego ukazało się drogie, 

a później trzecie ciało. A ziemia wyrzucała co­
raz to nowe ciała i wkrótce symetryczne szeregi 
blado-różowych martwych ciał, zapełniały caly 
pokój. 

- Są już w dziecinnym, pokoju - powie­
działa niańka. - Widziałam. 

- Trzeba uciekać - rzekła siostra. 
- AI~ż niema już przejścia - rzekł brat.:"-

Patrzcie. 
I rzeczywiście. nagie stosy trupów dotykały 

już nas, a leżały oue tak zwartym szeregiem, że 
r~ka przylegała do ręki. 

Aż oto wszystkie ciała poruszyły się i drgo~­
Iy i uniosły się ku górze jednako symetryczne, 
.lak leżały pierwej; to ziemia wyrzucała oora~ 
to nowych zmarłych, unosz,\c ku górze dawl:lych. 

- Ol1i nas tu zaduszl\l - Uciekajmy przez 
okno. 

- Tędy nie można! - krzyknął brat. -
Tędy nie możua! Patrz, co się tam dzieje. . 

Za oknem w krwawem i nieruchomem ŚWIe­
tle stał on sam - Czerwony Śmiech. • 

KONIEC. 
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utworzcliilł. pny Stowar-~y8'ZeDitl kcmitetn doraźnej szacunku winny być uważ& ne za lega~ne przy 
pomocy koletcński~j. ! jednym licytancie. 

Zadaniem projektowanego komitetu ma być I 13) Kwestyę obowiązkowej wysokości kapi-
ustanowienie niesienia dorażnej pomocy człtm- I talu zasobowego zjazd, zgodnie z wnioskiem ko­
kom Stowarzys~enia, we wszelkich pr.zypadkach. i miRyi fmansowej, zdecydował . oddzielnie co do 
Pomoe ta polegać będzie lU : ud.,;ielaniu członkom I towarzystw kredytowych w Cesarstwie i w Kró ~ 
w razie (haroby d robnych zapomóg, nie przewyż- ! lestwie P olskiem. W ostatnich kapitał rzeczony 
8zah cych 5 rb, z\\ rotnych lub be~zwrotnych; : winien wy równywać dwom ratom obowiązko· 
na uła t wiamu tymże ołonkom taniego leczenia I wym od wszY!l tk ich pożyczek. 
się w domu, lub w zakł2d l ch leczniczych; na I Norma t .l w pcró~ n aniu z obecnie obowią­
otaczaniu ich opieką ze strony komitet,u podczas I zującą 1/" częścią wszystkich wierzytelności jest 
choroby; na ndzielaniu potrzebu j ącym drobDy~h I nieco nizs :.:ą , leCi W każdym razie wyższa od l/H 

póiycze~ ; na okazywaniu posług koleżeńskich w ,II częś01 faktycznego, a nie nominalnego dlugu. 
wyp8dkach nieszotęliwy(h; na bezinteresowncm 14) Cu do wydawania pożyczek na budowle, 
udzielaniu doraźoej pomocy nauko wej ich dzie - i stoj ące na gruntach czynszowych (wieczyste 
ciom; na przys!Jieszaoiu, w miarę możnoś ci , pro- i dzierżawy) , Zjazd uch w:.lil przedmiot ten nale­
c edury w uzyskaniu praw emerytalnYth ; n a. przy - , życ i e opracowhć i przedstawić do decyzi na na­
śpieszan ' u pośrfdnictwa w wys 1..ukiwaniu im pra - st~pnym zjdrizie. Opracowania ź ródłewr g'J pod­
c y ; stużyć informacyami, mającemi zwiątek z jął, się przcdota wiciel T owarzystwa kredytowego 
p racą zawodową, jak również łagodzić zatargi, moskiewskiego p. Pierepiołk.in. 
wyn ikaj ące międzj członk.ami Stowarz:yszeoI2; I 15) S pecya l ny łódzki wniosek co do możłi­
wogóle P' ś ~edniczyć pomiędzy członkami a Z a- ! wośoi uskuteczniania opłat na omorzenie długu 
rządfm Stvwarzyszeuia. ! li<ł tami Zll.s tawnemi niewylosowanemi, niestety, 

Komitet dorsŹJej pomolly rozporządza dla I n ie m iał p owodzc:n ia Diety l ko na plenarilem ze­
swych celów pewną kwota, wysok( ś ć której u · braniu le(ji i w k omiay i, gdzie większością gło­
kreśla ogólne zebranie. K ll mltet przedstawia sów, po wyczerpujących d Yb kuRyacb, odrzucony 
sprawozdanie 7,e swych czyn ości, oraz zużytych został. ,J ;,ko główny m ot yw nieprzy chylnej opi­
flum bezpośrednio ogólnemu zebraniu. W tlklad nil przytMza.no nierówność przywileju tego jed­
k omitetu doraźnej pomocy koleż,ńskiej, jaki u- noeztśuie dla wszystkich stowarzyszonych, oraz 
tworzył się VI c ~oraj, weszły następujące 08ohy: pewnego rodzaju zobowiązanie względem posia­
panie Kóziolkiew cz, KalinowIlka, Lislecka, Po· daczów listów zastawnych. 
t arzycka, Stawowezyk, oraz pp. Blelakow, K~- 16) W związku z poprzedn ; ą kwestyą wzglę' 
d t!lit'rski, Kajrunajtis, Leman, łJ~będzki, Mikołaj- dne powodzen ie mial wniosek o zaknpach na 
'is llackiewil z. gieldzie listów zastawoych wzamian losowania. 

K. W komisyi woiosek ten p rzeszedł większością 8 
głosów przociwko 4, na plellarnem zaś pOSIedze­

Zjazd 
przedstaw icieli towarzystw kreaytowycll miejskicn 

w Petersburgu. 

(Dokończenie ). 

8) Na wniosek lomżyń3kiogo Towarzystwa 
k redytowego, poparty przez !Dne Towarrystwa 
w KrólelItwie Poblkiem, 7jazd uchwalił p utrzehę 
uzupełmenia u"tawy O ubezp,ieczeniach w Króle· 
stwie Pol ~kiem, aby taksatorom ogniowym nie 
wolno było obniżać szacuoków bez wiedzy i zgo­
dy Towarzystw kredytowycb. 

9) Tuwarzysz ministra skarbu odniósł się do 
zjazdu o delegowanie .iednego z przedsta wicieJi 
do komisyi, co do opr[.cowaula ustawy netaryal­
nej . Obrano prezesem komitetu nadzorczego 
Tow. petersburskiego A. Btafman2. 

10) Uznano za kouieezne, aby pożyczki u­
d~ielon\j, być mogły na place, tabry ~i i budo~ le 
Dledoko~czont'. byleby nieruchumoścI takle mla­
-1y wartość sprzeda:in~ a l b o przynosiły dllchód 
Nad t ym spójnikiem .. albo~ komisya finaosowa 
obradowała niespeba cały dzień biuro wy i w 
.końcu większością głosów postaaowiono g(' wy­
.rzucić. Odnosić się to ma prZN~ l e1. do Towa­
il"zystw kredytowvch w CesHstwie. 

niu zjazdu za wninskien oświ&dczyła się prze­
ważająca wi~kszoEć. Prz:rczem w uohwale po­
wiedziano, że zakupy mogą by ć dokonywane Da 
całą sumę funddszu :.łmortyzacyjnego lub na 

l część, stosownie do uznania władz Towarzy­
stwa. 

17) Kwestyę wprowadzenia obowiązkowo 
roku kalendarzowego do towarzy8tw kredyto­
wych zdecydowano odmownie, pomimo wyraź­
nycb wlik a.~()"ek w tym wzgl~dzie ministeryum 
skar bu. 

Formę bi lansów dla towarzystw kredyto­
wych rozpoznano i opracowano szczegółowo 
w podkomi8yi finansowej i uchwalono takową 
zak.omunikować przedwstępnie wszystkim towa­
rzystwom dla przejrzenia, celem ostatecznego 
wprowadzenia w wykonanie. Ta czysto buchal­
teryjna kweRtya wywoł:.ła duio trudności i za­
jęła wiela cza ~ u do tego stopnia, że odzywaly 
się glosy, aby zawezwać na zjazd wszystki ch 
bucbalterów , do czego zapewne w przYl!złoś ci 
p!'zyjdzie. Na razie zawezwano telegrafIcznie 
buchaltera Tow. moskiewllkiego, który wraz z bu­
chalterem Tuw. petersburskiego brał udział w o­
pracowaniu szem~tn do bilansów. 

Dla łÓdzki<.h stosunków' ciekawy zapewne 
będzie szczegół, że minillteryum skarbu świeżo 
'Wyraziło o,pini.~, w nrojekcie do nowej ustawy 
.dla petersbursKiego Tuwarzystwa., iż pożyczki na 
fabry ki nie mogą ·bJ ć udzielane... Zjazd atoli 
'wyraził inną opmię· 

Oto są główniejsze uchwały, powzięte na 
pierwszym zjcżdzie, którzy ze względu na obf.­
tość nagromadzonego materyału przedłużył się 
nieco i byłby trwał jeszczej znacznie dłużej, gdy­
by nie r- a dz wyczajuy pospiech, z jakim kończo­
no zajęcia. Odbywano po dwa ogólne pOSIedze­
nia dzienuie. nie1.ależnie od zbierania si~ komi-I syj. Wrcf'I·/.cie wczoraj wyczerpano porządek 

j dzienny. Nast~pują mowy prezydującego J sym -

I patyczue dla niego podziękowania. 

11) ej do wprowad1.enia do ustaw stałe gr) 
llrawidła o olgach w opłacie rat obowiązkowych, 
w wypadkach wyjątkowych i nieilzczęśliwych, 
.zjazd wyraził' pneciwną opini.ę, uzn8Wszy, Że 
tego rodzaju przepisy mogłyby wprost oddziałać 
ujemnie na byt Towarzystw kretl;, towych. 

Tu zaznaczę, że wedle udzirlonych mi w 
ainisteryum .obj~nień, ulgi · dla l.ódzkic.go T?wa- I 
rzystwa, .polegaj~ce na rozłożeDlu Jednej lub 
.dwóch rat roku bieżącego, wyj~tkowo będą przy-
znane. 

12) iPr~y rozpoznaniu wn.josków komisyi 
prawnej, po większej ,części w mat.e.ryi obcej dla 
Królestwa Po18kiego, wyłoniła si-ę dłuższa dy­
skusya nad rozstnygnięci.em pytania, czy licy· 
tacya Dlerucbomo~cl miejskiej ·może siE1 odbyć 
przy iednym licytancie. PrzedmiGt ten zdecy­
lliowany zosta:ł 'IN ten społlób, że licytacye osta­
teczne, t. j. NIl .drugim ter,minie .od zniżonego 

Wieczorem tegoż dnia przybył minister skar­
bu i pozoawllzy się z każdym z osobna z dele­
gatów, zamknął of,cyalnie zjazd, wyraziwszy 
podziękowanie za płodną pracę, która ułatwi je­
mu lub jego nas tępcy, zadanie w wydawaniu prze­
pitlów, uoty(j:lących rozwoju instytucyj kredytu 
długotrwl<lego .' 

Jellzc:t;e słówko o wykonaniu uchwał zjazdu. 
Otóż przedewcJZystkiem prace zjazdu wydane zo­
I'Itaną niebawem w dwóch dużych tomach in 
quarto, na podstawie materyałów, protokulów 
J 8prawozdań 8teDllgraficzl1ych. Te ostatuie bę-
dą zakomunikowane mowcom do przejrzenia w 
korrekcie. 

Nalltępnie stopniowo uchwały 7.jazdu będą 
przedsta'l\'illlle ministrowi do zatwierdzenia z n­
rz~du, przez obecnego na zjeździe pr1.edstawicie­
la ministeryum p. A. Golubiewa. Za.twierdzQoe 
zaś uchwały zjazdu, wejdą .iako obowiązujące 
przepisy, dr) u8taw poszczególnych Towarzystw 
kredytowych. 

Co do osobistych wrażeń uczestników zjazdu, 

fo powszechnie panowało przekonanie, że zj azd 
był bardzo po trzebny i wielce pouczający, a stał 
s ." takim może dla tego, że, bądź co bądź, na 
krześle pl'ezydyalnem s i edział człuwiek nauki, o­
żywiony najlepszemi (· h~cia.mi dla zjazdu i nie· 
kiedy uawet imponujący erudycJI!.. Mnie naprzy­
kład i WIelu innych uderzył wielce fakt zvajo· 
mości przepisów subhastacyjnych według ustawy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiegc) w Króle· 
stwie Polsk.iem. 

L. G. 

Z historyi domu Rothschildów. 

Zgon s~e fa paryskiego domu Rotschildów, 
bar. Alfonsa, naprowadza na pami,ć przeszłość 
znanej rodziny i fIrmy. P.-otoplasta Rothschildów, 
Majer Amszel, prowadził we Frankfurcie n./M. 
od .ostatniej ćwierci XVIIl w. inter. s wekslowy. 
Inteligencyą i solidnuścią umiat 00 tYllkać zupeL· 
ne zaufanie księ<:lia elektora W lihelm l He łkiego, 
najbogatszego monarcby ó wtlzrsneg), tak, że o­
debrał tego możnego klieat J. dawnym bankietom 
dworu he "kiego, flrmJm frankfurckim; bracia 
Bethmano, orAli hiip pel i H"raler. G-ty elek!or 
w r. 1806 musiał kraj swój 0puś ' ić, powie r tył 
skarb l'ańdtwowy 'MaJetOwl RJtQS l.lh .1dowi, k&lu'y 
go przesłał synowi swemu, . przebywajłłcemu 
w Londynie, Natanowi Ma.jerowi. 

On to byl założycielem firmy lo udyńskit'j, 
od niego zaczyna się ws&echś"iatow ,iI. p (Jt~ga fi­
nansuwa rodziny. N atan M 'jer zO:l'al agen tem 
fmansowym rządu an~ielilkiego w popIeraniu 
państw kontynentalnych p i elllędzmi w wa'ce prle­
ciw Napoleonowi I·mu. Ctterej bracia Nalana 
osiedlili się w Wiedniu, w F rankfuroie n./ M., 
Neapolu i Paryżu i u trzymywali ciągłe stosunki 
z domem londyńNkiru . 

Pierwszą wielk.ą potyczką, jaką f irma lon­
dyńska przeprowadtila wspóln ie z iunemi doma­
mi rotszyldowskiemi, była p )źyczka pruska w su­
mie 5 mil. f st. , która po wojnach o niepodle­
głość zawartą :t.o stała po kursie 72%. Firma wie. 
deń.;ka wy8t~pih poraz pierwszy na IIzerazą wi­
downię w 1820 r., gdy przeprowadziła dwie au­
stryackie pożyczki loteryjne w sumie 48 mil. złr. 
Dum paryi!kl przeprowadzi ł w r. 1825 konwer­
syę 5% renty paryskiej na 3% W ten sposób 
(Rothschilduwie~ stali się eurupejską potęgą f.­
nansową· 

. Dzięki międzynarodowym stosunkom, opano­
wah giełdy. D~ledziną Rothschildów były mi~­
dzynarodo~e lllteresy ~entowe w wielkim stylu, 
a specyalDle a~stryackle i włoskie interesy ren­
towe. Z wlaśClwem uzdolnieniem omieli Roth. 
schildowie wczas poznawać konjunktury politycz­
ne i ekonomiczne. Ztąd wynikło, że wśród prze­
sileń wieku ubiegłego nie doznalJ porażki, że ra­
czej właśnie w czall&ch puetlilen:a powiększali 
majątek i wpływy, . 

W ostatnich dziesiątkach lat Rothschildowie 
usunięci zostali nieco na drugi plan. Więlkie 
banki ze swemi milionowemi kapitałami i wiel­
kiemi depozytami zamieniły się na potężnych 
współzawodników, specyalnie przy przeprowa­
dzaniu pożyczek pań8twowycb. 

Stąd Rothschildowie utracili stopniowo 8ta­
nowisko wyjątkowe, a to tembardzie.i. te młod­
sze pokolenie nie posiadało już wybitnego zmy­
słu zarobkowego pokoleń dawniejszych - młodzi 
hołdowali sztukom oięknym lub sportom. Po śmier­
ci bar. Willy w Frankfurcie nad Menem nikt 
już nie mógl zająć stanowiska 8zefa, że zaŚ przy­
jęcie obcego do firmy sprzeciwia się tradycyom 
rodzinnym, przeto dom frankfurcki zamienił się 
na Towarzystwo dyskontowe . 

Telegramy 
Petersburskiej Agencji Telegraficznej • 
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Tokio! 3. czer~ca .. W raporcie 9-ym admi­
~ał Togo zaWiadamia, ze z krl!!żowników- clwąto) 
I (~akumo~ nie widziano między Troszimo i Szan­
ghaJem statków rosyjskich. Kontradmirał Szi­
manuza raportuje, że jego statek flagmański 
«Iwato> . d. 27 po południu mocno ostrzeliwał 
krą.iowDlk. c~emczug~ z odległości 3000 metrów 
l Dlewątphwle go zatopił. Według dowodzenia 



6 ,. 
japończyków, jedną z pnyc!,yn klęski rosyan był _ 
nie pomyślny kie'runek wiatru i słońce, świecące 
rosyanc,m w OC1y, gdy japończykom świeciło 
z tyłu. Str~elali oni z wiatrem. .' 

Pauuje przekonauie, że poddanie się Niebo­
gatowa byłu koniecznością, gdyź na niego Hzły 
poci8ki. Widocznie Rożestwienski nie spodziewał 
się spotkać całej floty a~mirała. Togo w cieśni­
nie CU8zima. 

Japończycy długo ćwiczyli się w strzelaniu 
podczas mepogody. W chwili spotkania się ro­
syan z japończykami, przewaga japończyków 
okazała się natychmiast. "Times" donosi, że 
cesart japoński rozkazał uwolnić Niebogatowa, 
aby zawiadomił Najjaśniejszego Pana o bitwie 
i wręczył listę strat. 

Tokio, 3 czerwca. Torpedowco, które po­
wróciły do Sasebo, donoszą o IIzczególaeh wz ę' 
cia do niewoli admirała .Rożestwienskiego: 

Dnia 27· go maja 4- torpeduwce napadły na 
rosyan. Pudczas ataku fluta uległa rozproszeniu. 
D ~a torpedowce nie zaprzestały pościgu przez 
eałą noc, a o świcie dostrzegły, że płyna dwa 
torpedowce rosyjskie, z których jeden (Biedo­
woj :.) daje sygnał. Zauważono też brak wody 
i w~gla, oraz uszkodzenia maszyn na statkach. 
Japończycy posłali zbrojny oddział dla pochwy­
cenia torpedowca cBiedowoj>, na którym znajdo­
wał się Rożeillwieoski ze swym sztabem. Rrlsya­
nie prosili o niezabieranie admirała i innych ra­
nionych z torpedowca. Wtedy torpedowiec .ia .. 
Jloński wziął (Biedowoja> na linę holowniczą. 
Lina dwa razy zrywala si~. Morze było wzbu­
rzone, fale przelewały sili przez pokład. 

Nagasaki, 3 czerwca. Agencya Reutera do .. 
nOlii: Marynarze rusyjscy opowiadają, że pewna 
część eskadry Roże~twieńskiego wymieniała po­
ciski z fortami Cuszimy; 'wskutek tego ognia 
zginął w falach pancernik <Osłabia>. Nocą 28 
maja eskadra rozprollzyła si~ z powodu· liczuych 
ataków torpedowych; w ciemnościach okręty ro­
syjskie nie mogły się połączyć. 

Tokio, 3 czerwca "Daily Telegraph" donosi: 
Dowódca torpedowca (Murase> zakomuDikow·ał, 
ze okręt jego znajdował się po za sferą bitwy. 
Strzuły r08)j~kie nie były celne, tak, że pociski 
przenosiły. Jeden pJcisk, nie trafiwszy w cel, 
uderz)ł wypadkiem w (Murase>, który w tym 
samym czasie otrzymał rozkaz ataku na pancer­
nik (K~iąi~ Suworovn. Uszkodzony torpedowiec 
poszedł do ataku. Z odległości 100 metrów .,,-y­
rzucił pierwszą torpedę, która trafiła w ster 
< Księcia Suworowa>. Cała flota japotiska zogni­
skowała kanonadę na (Księcia Suworow8> do 
1ego stopnia, że kominy f0zpadły się, ma~zty 
ZliŚ runlilY. Wówczas <Murase:. wyrzucił drugą 
tJrpedę. Trafiła ona w oddział min, a wtedy 
pancernik (K8iążę Suworow> uniósł się na chwi­
lę pionowo i pogrążył w morzu. 

Londyn, 3 czerwca. DJ "Daily Ttlegraph" 
donoszą ~ Sasebo co następuje: Sądz" Że Nie­
hogatow wyjedzie w ciągu kilku dni. Dwa po­
mocnicze krążowniki japońskie rewidowały mo­
rze i ratowały tonących rosyan. Powróciły one 
rano d. 31 maja, ocaliwszy przeszło 600 mary­
narzy. Ogólna liczba wziętych do niew( ,li wy­
nosi 5000. Dla admirała H.oielltwienskiego wy­
znaczono osobną siostrę miłosierdzia. Leczą go 
! apońscy lekarze marynarki i spodziewają się, 
ie wkrótce powróci do zdrowia. Naczelnik szta 
bu admirała RożestwienBkiugo raniony jest ~ekko. 

Londyn, 3 czerwca. Do "Daily Telegraph" 
donoszą z Nagasaki, że pr1.ybyło tam wziętych 
do niewoli podczas bitwy': 8 lekarzy, 7 ducho­
wnych i 20 osób cywilnych. Wszystkich odda­
no konsulowi fl'aucuskiemu, celem wysłania do 
ojczyzny. Wyjadą oni d. 7 b. m. 

Londyn, 3 czerwca. Z Waszyngtonu telegra­
fują do Agencyi Reutera: R )Osevelt wyraził na­
dzieję, że Rotłya zawrze pokój, albowiem prze­
ciąganie wojny zwiElkszy tylko ż~dania japoń­
skie. Rosya zaś zaledwie mogłaby liczyć nA 
zwycięstwo. W rozmowie z Roosfvdtem, zauwa­
żył jednak hr. Cas~ini, Że Rosya wojnę dalej 
poprowadzi, gdyż chwila nie je!t odpowiednią 
na rozważanie warunków poko.iu. Rosya nie stra­
ciła dotychcz8ił ani jednej piędzi własne~o tary· 
toryum. Hr. Cassini zakomunikuje do Petersbur­
ga o zapalrywaniach Roosevelta. 

ManiIla. 3 czerwca. Kor:tradmirał Enkwi8t 
7awinął ~utaj na cAurorze". Towarzyszą mu o­
kręty: cZemczug i cOleg". Wszystkie okręty są 
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silnie uszkodzone i mają na pokładzie wielu 
rannvch. 

·Elk.adra Traina odprowadziła rosyan do Ma­
nilli. 

Sytjatse, 3 czerwca. Przed czołowemi po­
zycy<lmi Japończyków daje się zauważyć wielkie 
oddziały thunchuzów. pełn'iące służbę wywiadow. 
cz~. Według zeznań chińczyków, japończyoy 
zgromadzili na swych pozycyach ogromne zapa8y 
żywności, wojska wszelako z nich nie korzyl!ta­
ją, prowiantując sił2 na miejsou tem, co daje 
żyzna okolica. 

LondYD, 3 czerwca. Gazeta "Mirror" ko~u­
nikujE', że w ostatnich dniach Lausdowri kilka­
krotnie kODfaował z Benkendorfem w sprawie ' 

. pokoju, a to na zh'cenie krOla. Gdyby więc 
wyni·kła zllsada. do liczenia na przyjaciel.,kie 
usługi Anglii, to Anglia chętnie je zaofiaru.ie ce­
lem zawarcia pokoju. Benkeodorf zwrócił si~ 
do Petersburga z zapytaniem, czy nll.leży poprzeć 
L:md!ldowna i jego usiłow~nia p(\kojnwe. 

Paryi, 3 czerwca. Senator E~tournel1es­
Constans ma' zaproponować frakryi parlamentar­
nej międzynarodowego sądu rozjemczego, ateny 
zawotować uchwalę w sprawie zaproszenia Fran­
cyi i Anglii do przedsięwzięcia do!.nych usług 
RI1Syi i Japonii, zgoduie z konferencyą w 
Hadu'. 

Lond,n, 3 czerwca. Biuro Reułt ra. Podczas 
wczorajszego ppsied?:enia izby lordów Newton 
zwrócił uwagę. na umow~ z Afganistanem i wy­
raził żal z powodu, 1.e Anglia, zawięrając nowy 
traktat. nie osi~gnęła większy rh korzyści. niż 
te, jakle otrzymała przy zawieraniu Jjo;>rzeccie­
go traktatu. Powinniśmy - ciągn~ł dalej N ew­
ton-otrzymać pozwolenie na wysłanie oficer\'lw 
angielskich do Afganistanu dla zorganiz.owanb 
arruii afgańskiej, posiadać komunikacyę tele~ra­
fJczną z głównerui miastami w Afganistanie, oraz 
budować dalej istniejące linie kolejowe w punk­
tach ,str.ategicznych. N~e mogło być większą po· 
myłką przypuHzczenie, że Rosya po niepowodze· 
niu w polityce czynnej na. Dalekim Wschodzie 
zaniecha akcyi w Azyi środkowej i na Wscho­
dzie Blizkim. 

Oetynia, 3 czerwca. ·Podczas trzęsienia ' zie­
mi runęło wiele domów muzułmańskich w Sku­
tari. Ludność bez dachu. Naliczono 102 zabi­
tych i 250 ranionych osób. 

Ot1'zymane w nocy. 

Petersburg. 4 czerwca. Dziś w soborze wię­
kszego Cesarskiego pałacu w CarlIkiem Sielc 
w obecności Ich Cesarskich Mości, Najdostojnie.i­
szej B.odzioy Ich oraz innych Osób Na.jwyższych 
odbyło się uabożeństwo iałobne, a następnie 
egzekwie za poległych w bitwie żołnierzów. Na 
nabożeńitwie znajdowały się również fl'ejli~y 
świty, minister Dworn, osoby świty Monar~zeJ l 

oficerowie 'tli logi miej scowej. 
Petersburg, 4 czerwoa. Zaprzeczono. urzę­

downie dunlesieniu "Rus!lkiegu .Slowa") Jak.oby 
senatorowi Zwoliańskiemu powIerzono rewlZytl 
departamentu policy i. Senator Zwoliań!'lki w licz­
bie innych os60 powołany zo~tal ~o prac przed· 
wstępnych w sprawie organl~acy~ dalsze,) d~ia­
łalności departa.mentu odpowIedOlo do ' nowych 
zamierzeń uiltawodawczycb. 

'fowarzyszowi ministra spraw wewnętrznych 
zarządząjącemu policyą Rydzewskiemu r()zkazan~ 
zasiadaa w Renacie. . , ' 

'Petersburg, 4 czerwca. Przywrócona została 
sprzedaż pOJeuyńczych numerów <Ru8i" zawie. 
szona 24 lutego. 

Moskwa, 4 czerwca. Otrzymano ~awiado. 
mienia od prze.olltawicieli 33 gubernii ziemskich, 
że pragną WZll~ć udział ",. uaradzie ziemców 

ł . S . , . 
zwo yW8neJ przez ZlpOW!l.. P:c ~ktv .... u,; joei., 
wobec katastrofy w cieśniuie Koreańskiej, po­
stawienie na pierwszem miejscu rezolucyi, doty· 
czącej niezwłocznego zwołania przedst~wicieli 
narodu w jakiejkolwiekbąpź furmie i zapropono­
wanie innym grupom publicznym, łJżeby sitj do 
re~olucyi tej przyłączyły. W c~oraj odbyła się 
prywatna narada gubernialnych i powiatowych 
radnych ziemSKich z powodu katllstrofy z eska­
drą Rożestwien8kiego, Zehtanie postanowiło 
zwołać na 6 czerwca do Moskwy zjazd wstyst­
kich działaczow ziemskich bez różnicy zapatry­
wa.ń i kierunków, W zjeźdie tym wezmą udział 
ziemcy. przybyli na naradę t;zipowa w liczbie 
150. GłJwa m. Moskwy rozesłał do wszystkich 
kolegów swoich w Rosyi nproszenie, ażeby 

El 

przybyli dn. 6 czerwca do Moskwy na zjazd •. 
na ktÓ.rym lI~stąpi zjednoczenie Hię działaczów 
ziemskich i miejskich celem rozstrzygnięcia kwe­
styi, jakie stanowisko zająć wobec wypadków' 
,na Dalekim Wschodzie, Na 'Oosiedzeuiu dumy 
w dniu 6 czerwca 160 radnYlb postawi wnio­
sek dotyczący wyHtosowania. prośby do rządu, 
ażeby przed rozstrzygnięciem kwestyi dalszego · 
prowadzenia wojny, wysłuchany zo)ltał gło8 na-
rodo. . 

Niższy Nowogród 4 czerwca. Zarząd miasta · 
postanowił zwtócić się tól,grafjcznie z prośbą do 
rządu i Najjaśniejs:zego Pana o niezwłoczne ~wo-­
łanie przedstawicieli narodn. 

Kijów. '* czerwca. Naczelnik kraju, na pod­
lItawie par. 17 poątanowień Q środkach dla za­
bezpieczenia porządku państwowego i spokojn­
publicznego, ogłasza, że sprawy, dotyczące opo- ­
ru władzom, napadów na wojtlko, policyę i 080-

by urzędowe, oraz sprawy, objęte ogólnym k.o­
deksem karnym, a dotyczl!ce naruszenia bezpie­
czeństwa osób i mienia prywatnego, oddawane· 
będą pod rozpatrzenie sądom wojennym. 

Naczelnik k 'ajn przeFlał gubernatorom po­
dolskiemu i wołyńskiemu telegramy następnj~ce. 
W wielu miej~cowośeiach kruju włościanie po~ 
zwalają sobie na samowolne postępki względem . 
posiadaczów ziemskich i przemocą przetłzkadzają 
robotom. Pr08z~ polecić, ażeby sędziOWie pok()jn 
i preze8i 7jazdów wyjaśnili włościanom zbro<1ni­
czość działań podobnych i uświadczyli im, że ' 
winni gwałtów nad o&ob:;\mi i mieniem oddawani 
Będą pod sąrt. wo'!enny. 

Kijów. 4 czerwca. ~~d okr~gowy przerVl ale 
sesyę wY}'lzdoa w Skwirze skutkiem prośby Ilę­
dziów prz~18ięgłY\'h o zwolnieDle ich od obowi~z­
łów, wobec wzbnn.enia w miejscu ich zamietłz­
kania. Sąd zwolnił i-ch, sprawy pozostały nieroz­
strzypni~te. 

Kalisz, 4 czerwca. W ostatnich czasach tłum, 
Iflanife8tan~ów wywołał na prze4mie~~lach roz­
ruchy, wśród" 8trzelaniny ' i śpiewów rewolu(·yj­
Dych. Wobec tego, gubernator ogłosil, że o80by,. 
winne tych z/1.burzeó, podlegać będą aresztowi i · 
grzywnom w drodze administracyjnej, w razie 
zaś oporu policy i i wojskcm, oddawalle pod tąd 
wojenny. 

Sewastopo-}, 4 czerwca. W warsztatach por­
towych wprowadzony zo~hł 9 godzinny dzień ro-
boczy. . 

Kaługa. 4 czerwe&. W czasie buny p iorun. 
uderzył w dzwuonicę cerkwi Wozniesi':lu8ki-ej . . 
Kulista iskra .wpa,dła do świątyni w czasie m!łzy 
i ogłuszyła kIlku modlących titę. 

Manilla. 4 Cl.erWCH. PO~lJ~tający przy admi­
rale Enkwiście (,fi cer opowiada, że w chwHi r.)z­
poczęcia bitwy Eokwist zn8.irlował się na c Ole­
gu>, na którym zaraz ześrodkowa~ się o~ien ja­
pończyków. <Olega) taf!ły liczne POChlki dział 
szybkostrzelnych wielkiego kalibru, którp wkrót­
ce uszkodziły okręt. Eukwht przeniosł flagę na 
<Aurorę>, któr~ rÓv· noczeście zaatakowały kontr­
torpedowce japońskie i łodzie podwodne. Kony­
stając z ukazania sili m~ły. <Aurora> skiero>' ala 
się na pełne mone, a za uią popłynęły "Oleg" 
i "Żemezug". Enkwist wyszedł cało. Na "Auro­
rze" zabity kapitan Jegorjew, którego zv.łilki 
spuszczono w morze przed przybYlliem do Ma­
nilli. N~ okręcie rannych 3 ofICerów i 83 mary­
narzów, poległo 20 marynarzów. Na "Ole~u~ .po­
legło 13 m.,rynarzów, rannych 8. Na "Żemczn­
go" poległo 21 młodszych oficerów, ranny l oft­
cer, marynarzów polegto 12, rannych 30. Okrę.­
ty p;~ HI} widoczl:iie uszkodzone poniż, j- liDIi 
wodnej, kominy podziurawione, wiele dZIał roz­
bitycb. OfICerowie twierdzą, źe powodem zamie-
8zania wśród floty rosYlskiej były liczne. pod-o 
-;;"Jil€: łoazie japońskie. Okrętów rosyjskich strze­
gą ' okręty .Ohio" i "Cincinuti" . . Dotąd nie po­
wzięto jeszcze decyzyi urzędowej w Hprawie o­
krętów rOl'lyiskich. 

Szenghaj. 4 czerwca. Oiuęt a.lgielski ł101ujtJ' 
do Szanghaju kontrtorpedowiec rosyjski, znale­
zion)' w krytycznem położeniu na północ od Sta­
wejszanu. Na kontrtorpedowcu zpajdl1ją się za­
logi z 3 okr~tów. 

Was1yDgton, 4 czerwca. R-eut-er. Departa­
ment stanu ogłasza, że wz~lędem okrętów rosyj .. 
skich, które przybyły do ManHli, z.astosoW2ne bę­
dą środki takie same, jak względem ' ok.r~tó~r 
które w pierwszym okresie wojny scbroniły SIIl 
do portów chiń~kich:: woloo im będzie pOZ()sta~ 
w porcie 24 godziny,. jde}.j, Blt, n!ea~zkodzoDe Jj 
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zdatne do dahzej drogi, w przeciwnym razie ()­
kreślttny zostanie - ter,min do uskntecmienia na­
prawy u8zkodz~ń, lub też zatrzymane zustaną dr) 
ukończenia wojny. 

tum, od którego zobowiązali się nie odstępow t.ć : , 
1) Czas roboczy od go,.dz~ny' 6-ej rano do 6-ej wie- . 

czorem z l-god-z'hlną przerwą na' obiad i pólgodzinną na 
śniadanie bez podwieczorku, w sobotę o godzinę wcze-

Rozkład pociągów. 
Od l-go czerwca. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Londyn, 4 czerwca. Z Tókio donosz~: Jama-

moto pot!łał Rożestwienskiemu kwiaty z listem, 
w którym zapewnia go o swym szacunku, z po­
woda spełnionego przez admirała obowiązku żoł ­
nierza i rozpaczliwego męzt\\'a, z jakiem wal­
(!zył. W końcu Jamamoto wyraża współczucie 
z powodu poniesionych przez Ro~eBtwienskiego 
ran i ma nadzieję, że sztuka lekarzy japoń~kich 
ulży cierpieniom admirała , i przywróci mu zdro­
wie. Jamamoto wystosował również list ogólny 

śniej zltwieszenie robot y_ I 
2) Plac a zarobkowa będzie zastosowana podług 

7dolności każdego czeladnika. 
3) Grzeczne obchodzenie się majstra, zależeć będzie 

jedynie tylko cd zachowania się pracującego. 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, h) 12.05, c) 1.38, 
d) 3.15, e) &.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.4.5, t) &.53. 

4) W czwartem paragrafie nie pozwolą sobie maj­
strowie żadnych przepisów robić. 

5) Majstrom cechowym nie przysluguje prawo za­
braniać niecechowym majstrom przyjmować uczni na 
praktykę; naodwrót czeladnicy mogą wplynąć na niece­
chowych majstrów, ażeby przystąpili do cechu, jedynie 
ty~ko nie przyjmując u nich roboty. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.~5, k) 9.30, I) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, u ) 10.00. 

,do ranovch oficerów i m3ryuarzów. 
Berlin, 4 czerwca. Wedlug słów pary2.kiegu 

korespondenta "L)cal Anzeigera" MotODO oŚwiad.-· 
czył pewnemu dypJomacifl, że z powodu narusze­
nia przez Francy~ neutralności, nie wypada jej 
wystąp ć w charakterze pośrednika pokojowego. 
Dziś w Paryżu z mniejszym optymizmem zapa-

6) Na zgromadzenie lub też na sesyę majstrów nie 
mogą być dopuszczeni czeladnicy. 

7) Zdawna już każdy majster cechowy posylal ucz­
ni do sZKoly. 

Bezpośrednia komunikacya Łódż-Warszawa pociąga­
mi - a), e). Warszawa-Łódź - n, p). Zatrzymują się 

pociągi na wszystkich stacyach - d); h), m), o). W An­
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie­
b), f). Łączą się z pociągami drogi DąbrowskieJ - a), 
n), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursują codziennie. 

8) Ucznio'wie niżej H lat przez cechowego plajiltra 
nie byli przyjmowani. Kolej Warszawsko-Kaliska 

9) Wyzwoleńcom będą wydawane papiery w prze­
ciągu 8 dni. 

Łódź. n. 1 czerwca 1905 r. 
Majstrowie cechowi. 

Odohodzą do Kalisza. o g. 6.35, 11.46, 4.~O, 

~o Warazawy: o godzinie 9.30, 3,08. Przyohodzll 
• Kaliaza: o godz. 9.17, 2.58, &.35. 

-truią si~ na wid oki zawarcia pokoin. "Tageblatt" 
twierdzi, że inicyatywa Roostvelta jeet bezce­
lową, albowitm Rosya i Japonia odrzucą pośre­
dnictwo; dla tej ostatniej korzystniejsze jest pro­
wadzenie rokowań bez pośrednictwa. 

- *-Wszystkim tl m, którzy oddali ostatnią posługę 

Ś. t p. 

U.aai. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
zna .czają czas od & wieczorem do 6 rano. 

Szanghaj. 4 czerwca. Przybył tu torpedo­
wiee <Bodryj " prawitl uieuszkodzony, z 4 ma 
ofieeram i i częścią załogi < Blestias7.czego' na 
pokład7.ie. Okręt angielski, który go przyholo­
wał, znalazł go- na morzu bez ' WęgLi. 

J anini~ C~r~mnżyń~łi~J 
8POSTRZEZlilNIA MlilT1ilOROLOGIOZN~.· 

8tacyi eentralflR{j K. E. Ł. 

Dziś spodziewane jest przybycie e~kadry 
adm. Uriu do wyspy Guitplaf.' 

(Rutkowskiej), 
a zwlllszcza Szanownemu Duchowieństwu, kole­
żankom i kolegom oraz mŁodzieży, która niosla 
jej zwloki na swych barkach, sklada serdeczne 
"Bóg zapłać" 
776 Stroskana Rodzina 

Data. 

3/VI 1 pp. 

3/VI 9 w. 

4 VI 7 r. 
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I Z dnia 3 VI-
46 Pd Z 2 . TamperMur~ 

75 Pc W O \maI.+25.3 - C 
TemperatłlT!I 

61 Pc W ° Imin+11.9 C. 
Olladu ° O 

Berlin, 4 czerwca. Wczoraj w cZMie uroczy­
stego wjazdu narzeczonej następcy tronu, nastą­
pił tłok. Du biura pomocy lekarskiej przywie­
ziono 600 pOllzwankowanych. Dziś odbyło się u­
roczyste nabożeńs , wo w kośeiele, w obecności 
dostojnych narzecwuych, rudzieJ królewskiej i 
Najwyższych OJób. 

1BBIE .. , . • ' ........ Di •• 4* ...................... i 
LISTA PRZYJKZDNYOH. 

HOTEL VICTORIA. Prokofiew z Moskwy - Potie­
chin z Mo~kwy-Antopolow z Moskwy - J8hn z Toma-

I 
1 

1 I 
z dnia 4/VI 

4 'VI 1 ppl. 746·1 +~7 5 39 Pd W 2 Temperatura 

4/VI 9 w. 1744 3 +236159 Pd W 1 .mllI. + 29.4 C. remperatura - - ------_._--------------
Majstrowie blacharscy w odpowiedzi na wa- szowa - Grzybowski z Umierza -Dr. Braude ze Zduń-

mnkl czeladników uchwalili ' następujące swoje ultima: skiej Woli-Brockrnau z Przerąb-Poznański z Warszawy. 
5, VI 7 r. 14351+22.4 661 Pd O mln.+136° C 

, Opadu 0.0 
e~~. ?~_ ~. ~_~~~~~~?R~ __ ~·_-~_ ~ __ ~_~~·?"~ .. ~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ .. ~~. ~~ 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych 8tolarzów w WarRzawie. Filharmonia. Sienna 2. 18~O 

KURSY HANDLOWE ŻEŃSKIE 
J. Siemiradzkiej 

w WARSZAWIE, Marszałkowska 140 (Szkolna 5). 
. Zapis sŁuchaczek na rok szkolny 190'5/6 od 25 maja. Programy na żądaule mogą 

byc wysłane. 74.7-2-1 

Grand Hotel. 
We wtorek dnia 6-go czerwca, po południu {ld g{}dziny 4-ej do 6 -ej 

WIELKI KONCERT DLA DZIĘCI, 
wykoDany przez orkiei'tre chlopeów wlnńclllń<kich, pod dyrekcyą 7-letniego 

HENRYKA SIENKIEWICZA. 774-1-1 
Wstęp dla doroslych i dzieci po 10 kop. . 
Wyborna kawa, czekole.da, mleko, ciastka, lody i t. p. 

-
Od Komitetu WJ~zntiwania Pra~J. 

Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To­
waJZZ. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności lÓdzkiej, po­
zbaWionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kolacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowl/wych, oraz oby­
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni­
ków, tkaczów, przędzalników, ślusa.rzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stoJarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelka 
slużbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. • 

. Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła-
nIe zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Przejazd 16. 62(3 

,'" f,' ~ J • :. '. l .:' \ ,.,~, " ' ----------------------------------------------------------------

Wolant 
:OZO_brYm stanie do sprzedania. Wiado­
<::kL c_ ultca P.iotrkcQwska nr. 145, St. Dre-

725-4-4 

Letnie mieszkania 
. w, Sieradzu 

3 pokoje z kuchnią, 2 pokoje, pokój i 
kuchnia, mogą byc z meblami, w ładnym 
o~rodzi.e owocowym, blizko parku i rzeki 
Warty, na żądanie konie. Wiadomość na 
miejscu, dom Konarzewskiej, ulica To­
ruńskll. 717-3-3 

Folwark 
do Sprzedania lub zamiany na dom, bli­
zko Łodzi. Wólczańska 21, stróż wska­
ż~ nl-3-1 

Poszukuje sil majstra lub podmajstra 

pirotechnika 
do flibryki ogni sztucznych (fajerwerków). 
Wiadomość Długa 6 mleszk. 10 Zastać 
mOŻna pomiędzy 1 a 2 w poludnie. 

769-3-1 

Do przędzalni bawelny 
potr~ebny doświadczony i energiczny 
majster do przygotow~lni. Oferty z do­
tychczasową działalnością skladać w Ad-
ministracyi ~Rozwoju" pod adresem 
"Przygotowalnia". 768 3-1 I 

Pokój I 
przy inteligentnej rodzinie chrzeąciań- ! 
sklej potrzebny zaraz z calodziennem 
utrzymaniem pomięrlzy ulicami Rozwa­
dowską', Główną a Pilstą· Oferty w adm. 
"Rozwoju" pod lit. X Z, 773-3-1 

Gazownia 
Akc. Tow. Wyr. Baw. 1. K Poznań­
skiego sprzedaje 

smołę . 
w beczkach po cenie rb. 1.90 za I 

100 funtów franko miejsce sprze-I' 
daży. 772 -3-1 

Wójt gmliJ PD~!łń i 
zawiadamia o mających być wykonanych I 
robotaoh brukarakich w osadzie I 
Jeżów. Bliższe szczegóły można dowie­
dzieć się codziennie w kancelaryi wójh. 
gminy w JeŻowie. 763'-3-2 

DROBNE OGŁOSZENIA. 
Bez sżwu.-Pończoch~pończoszki, skar­

petki, nadrabianie. Piotrkowska 176 
Suchowska. · 797-4pC2 
Do wynajęcia od l-go lipca 3,-2-i-1 

pokój z kuchnią w domu chrześciań­
sklm. Widzew ska :ti 127. !::'50-3.-1 M agiel sprzedam tanio. Glówna:ti -33 . 

830-64 .M !!.slo -po-'cenach -zniżonych poleca 
skŁad O. Tauchert. Piotrkowska 87 

w podwórzu. 84.0-4-2 
O blady gospodarskie w domu -prywat-

nym po 35 kop. Ulica Pusta ]fi 3, na 
parterze. 1334. 

Panienka z prowincyi poszukujezajęcia 
jako Sklepowa lub też kasy erka. Do­

bre świadectwa. Oferty proszę skladać 
w Administracyi "Rozwoju" pod lit. I. 
K. 842-3-2 

Potrzebna podręczna do pracowni su­
kien. Mikolajewska 34 m. 45. 

. 848-3-1 

Potrzebne zaraz staniczarki, spódniczar­
ki I uczenice. Piotrkowska 93 m. 10. 

847-3-1 

P025rb. od osoby. Pokój z utrzyma­
niem dla dwóch młodych ludzi. Wi­

dzewska 86-2, 841-5-.. 1 

S tudent warszawskiefpoliter-hiiiki- po­
szukuje lekcyj; rosyjski, matematyka. 

Wschodnia 54,-7. 799-6.-4 
U czgiwa I pracowita służąca, umiejąca 

bardzo dobrze gotować, prać, lubiąca 
dzieci, poszukuj~ miejsca. Łllskawe oferty 
w- adm. "RozwoJn" dla "Slużącej". 581-2 
U cze~-potrze~ny-dla)iura~ zn~jący-ję-

ZykI polSkI, rOSYJski J nIemiecki, 
7. ladnem pismem, ulica Andrzeja nr. 1 
m. 11. 849-3.-1 
Zaginął . ~aszport na imię Heleny Sar-

nowskleJ, wydany z gminy Ciążeń. 
844-3-2 Z powodu wyjazdu sprzedaję taniosklep 

sPożywczo-dystrybucyjny, ładne urz~­
dzenie, które może być zdatne na skllld 
apteczny. Wiadomość Cegielniana nr. 64 
w sklepie. 843-3-2 
Z powodu wyjazdu sprzedam tanio gar-

nitur mebli salonowych. Konstant y­
nowska nr. 29 m. 3. 846-3-1 

7-iok-lasistaiizkOIYhandlowerposzukuje 
kondycyi na wsi. Oterty w adm. "Ro­

zwoju" dla ucznia. 791-4.-j, 
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~. -..~e._eI-a 
ulica Piotrkowska ~ 145 i Nowo-Spacerowa Xl! 46. 

Szkoła prywatna męska i 
Zakład freblowski. 

M. SPRZĄCZKOWSKI Łódź, 
Piotrkowaka 5 .. · 

róg Dzielnej 
HurtoWI i detaliczny 

oraz sklad herba.ty firm 

Do zakładu freblowskiego przyjmują się chlopcy 
i dziewczynki już od lat 3. "' __ 0-&.- .... O·~ .. 

Zapis codziennie, 694-4-3 ł"-cil IrCE. i eJ. ~O'PO wer 
I Cukiernia "Ogród Lipowy" 

lIIikołajewska 40. 

poleoa: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań­
.kie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie­

ry kraj~we i zagraniczne. 

Od 29 maja 
codziennie .... ee .. ·• 
~.-.:a .oI.~-aó-""",-. 

Wina Krymskie: biale i czerwone od .0 kop. do l rubla za butelkI). 1110-
dy Itaropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior alstrtł'Jchaaski 171-r- 312 
Wejście wolne. CZjnię usilne starania o wyborowe gatunki trunków I szybką 
II. dOll:.ladną obslugę· Z poważaniem 

728-30- 6 Ad. MQller • 
l'ruboziarnisty bez Boli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i de li­

tatesów wohodzące, Cukier po oenach stałych fabrycznyoh. 

.. Jest do wynajęcia każdego CLasu 

letnie mieszkanie 
w ładnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem o 10 pokojach. 
"Rozwoju". 

z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
Bliższej wiadomości udzieli administracya 

637-d 19 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, przybyłe 
w m. marcu i kwietniu 1905 r. za frachtami: Warszawa m. 70125 postu­
menty, Boczke; Erywań 77790 I 7550 bawelniane towary, T·wo A. i T. 
Afrykian dLa G. 1. DobrallIckiego; Ust-Łabinskaja 717 wyroby rękodziel­
nicze, Molodkin dla Wolfa; Jekaterynodar 5580 nici bawełniane, Parfe­
l~OW i Andrejew; Bachmut 787 I 858 wyroby rękodzielnicze, Br. Akiniane; 
Zurawka 674 towary weloiaJle; Ąwstilane; Sumy 16985 sukienne obrzyuki, 
Mietlań:3ki; Słonim 6496 skórzane towary, Szedrowicz; Lublin 15316 i 
15385 w-yroby rękodzielnicze, B. Kaabak; Bielce 2621 wyroby rękodziel-

I Sztoła nfnvatna r -tlas~wa f~~na 
Z PRAWAMI RZĄDOWYCH GIMNAZVÓW 

A. M. Skrinnikowa 
w WARSZAWIE, 

przyjmuje prośby o zap,ls codziennie od godz. 10 do 2, z Wyjątkiem świąt. 
720-d 

Choroby w.eneryczne, ' 
moczopIciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
nicze, Wolf L'mder dla "Magazanik i Reichsztejn"; Odesa port 36424 Zaohodnia NIl ,aa 
wyroby rękodzielnicze, Ruska dunaj ska żegLuga parowa dla A. G. Bron- i (obok lombardu akCYJnego). . 
sztejna; Krzemieniec m. 85 wata welniana, Korenblit dla G. Kochańskie- I Dla panów od 8- 11 ~ . ..: ~d 6-8,_ n.la 

. S k W" 5815 k k' U . l Sk . k 6746 l k" dam nd g 5 6 c 192 go I - a; lnlllca oszy l, czy tle ; arzys o t ucz l i : W niedziele I święta od 9-12 I od 3-6. 
drzwiczki do pieców żelazne, "Skarżysk9~; Jastrząb 4283 ruszta żelazne, I .-
"Szydlowiec"; Międzyrzecze 2235 gilzy do papierosów, Szanc; Warszawa ! Dr. I. Krukowski 
Br. 108022 wyroby rękodzielnicze, Ginzburg; Łuck 4528 mąka kartoflana, : 

Choroby wewnfłtrzne i dzieaifłae 
Przyjmuje rano od lO-ej-ll-ej 

i od 4-51
/ 2 po pol. 

Łódź, nlitla PlOTRKOWSKA M 88. 
212-0-73 

Remenrich; Czadyr Łunga 42 pończochy bawełnianie, Fomiczew; Kansza-I 
ny 313 wino, Benderski; Warszawa W. 62361 wyroby tabaczne, W. Mu­
śnicki i S·ka; Noworadomsk 9167skrzynka drewniana Pelman; Pogorełoje 
Gorodi:3zcze 1144 wyroby rękodzielnicze, Krotow; Gorainowo 20515 wy · 
roby rękodZielniczeJ Towarzystwo spożywcze przy Br. Zakt; Szczygry 
4095 wyroby rękodzielniczf\, Suaczew; Petersburg 103681 rzeczy domowe, 
Bolszakow; Petersburg 105196 szlamkreda, Gernandt; Bialystok 45793 J Dr Fell'ks SkUSI'ell'CI 
wyroby tabaczn~, Janowski; Bialystok 45820 tkanina wełniana, Wygadzka; , 
Borowicze 16126 wyroby rękodzielnicze, . Popowa; Aleksandrów 32933 Choroby skórne i weneryczne 
papierowe wyroby, Agentura przy komorze; Granica 3894 śliwowica, Andrzeja 13. 
Gamburger dla Sz. Weinkranca; Warszawa pos. 17134 wino. Trojanowski; Przyjmuje od 4 - 8 wieczorem. 
Altana 5 I 40 części maszynowe, Borchers Vop. dla A. Zielke; Kraków W niedziele i święta nd g. 9(/~-1 pop. 
l I 4104 koszyki, B. Vozler dla Fuchsa. Zwrotne towary: Odesa tow. 507-d-174 
79666 wełniane towary z frachtu Łódź Iwanówka od 3 I XI 1904 roku Ski . 
;Wg 26217 N acz. st. dla Wiszlickiego i Grossmana. I . I . ep narozny 

Wyżej' wvszozególnione towary j'eżeli nie bAda przez odbiorców wyku- I nA piW ~rDlę. restauracyę lub kawiarnię 
• ~ • ,. • '" 't " • oraz 2·g1 sklep na handel kolonialny 

pione w termm16 3 ~16s,ię~znym ?d dma mn~eJszego ~gloszem~, t? takowe i t. p., są do wynajęcia ~~ 1 lipca. . Ul. 
będą sprzedane z głosneJ liCytacyi na zasadZIe § 40 I 90 OgolneJ Ustawy ! ~enedyk.ta 56, Wiadomosc na mieJSCU 
Rusyjskich dróg żelaznych. 767-3-1 : l u wlasclciela 'S, Neumark, Nawrot 2. 

764,-3-2 

I 

Xl! 4583 Obwieszczenie. 

DYREKCYA. 
Były wychowaniec szkoly handlowej 

Z Goetzena poszukuje mie.lsca 

na praktykę ~a~r~ll~ r~, 25 no 50. 

TawarzyltW& Ircaytawlga lIIi&lt& Law 

w biurze lub kantor7e. Oferty proszę 
"h.l:"UIIl: w A<1ministracyl "Rozwoju" dla 
"Praktjkante.". 759-3-2 

Garnitur mebli 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawv podaje do powszechneJ' wiado- I lustro tremo dl) sprz~dania. P~otrkow-

'., . d l' k n. h ' , ska 124, m. o III pl"tro. 708-3-2 

Kto odniesie na ul. Dzielną nr. 30 l~tró~ 
wskaże) zgubiony w clwartek popołudniU 
w T,ramwaju helenowskim zeg.rek 
zł",ty (Lollgines) z dewizką I brelokiem· 

748-3-3_ 

mosel,ze zazą: ana zosta ~ pozycza na mernc omos(\: :.::=..:.::~::.:.....::~:.!..' ..:=-!:.:."!.:.:...------=-.:....:........::..-= 

pod Nr. 788h przy Zielonym Rynku., pr~e~ Szm~la Rapaporta i .Ą-Ia· . Z~kład · 5 pokojów z kuchnią, łazienką, 
jera Rapaporta, pierwotna rb. 9,000·. zegarmlstrzo,skl werendą na ogród i wszelkiemi w.y-

Wszelkie zarzuty przeciwko nd:r.iełeniu z·ażądanej pożyczki stoW&- ~t ~RtL~lt~~ I godami. 2 lub 1 pokój z ~nc~mą· 
h d ' d I n~r.Po4k.Oje kawalerskie. ceg]7e3lD6]_33n:3a._ rzyszeni zec cą prze stawia Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wy ra- ~ 

kowania niniejszego obwieszczenia. 

M lody człowiek z ładnym clI]lraktere;: 
Za PreZ'esa M. SprI'łtlzkowski. . przeniesiono nA ul. pisma poszukuje do pr~eplsywaDt 

Dyrektor Biura I. Gaj1lWiilz. Piotrkowską, N! 145. w języku polskim I ros,YJsklm. Oferł 
Przed sklepem przystanek tramwajowy. w Adminlstracyl "ROZWOJU" pod 2B'd_ 

Łódź, dnia 21 maja (3 czerwca) 190'5 r. 76B-l 1029-d-1 83 M. I. 17 -___ 

____ -=~----------------~-=====-=-===~~~O~3B~O=~~,eR~O~m~j 'e~H=3~y~p~O=D~.~r~o~p~.~~~0~·~=3=n~,~2=3-=M=a=R_1~9~0:~5~r. ____________________ ~~~~ __ ~~_~ 
Wtloczni .Rozwoju", Przejazd KI 8. Redaktor i Wydawca W. ~z.je_.ld. 
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